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Kraków. 16 marca, [należy pamiętać, że sprawy kresowe miały być 
(Stf. 2.) Pisaliśmy niejednokrotnie, że p. Mi- specjalną dziedziną władzy wicepremiera. 

Łlaszewski, mimc wszystkich swoich niodopusz- Ale p. Thugtitt myl: się, jozeh uważa, ze ob-
®zalnych zarządzeń, pozostawiał tak długo na 
stanowisku ministra oświaty, a po jego usta- 
Pieniu stworzono stan tymczasowy pod kiero
wnictwem p. Zawidzkiego, ponieważ tekę tę 
rezerwuje się dla prof. Stan. Grabskiego. Oka
zało sie to najzupełniejszą prawdą. W sobotę 
prom jer, p. Władysław Grabski, zawiadomił 
^icepremjera p. Thugutta, żo na żądanie Zw. 
Ludowo-Narodowego postanowił zamianować 
P. Stanisława Grabskiego ministrem wyznań i 
oświecenia publicznego. _ . . .

Ze stanowiska rzeczowego trzeba się jak 
Najbardziej stanowczo zastrzec przeciwko tego 
rodzaju metodom — u nas dość często prakty
kowanym — rezerwowania teki czy fotełów 
ambasadorskieh albo wojewódzkich^ Ważna 
dziedzina życia publicznego nie może przez 

miesięcy pozostawać w rękach' nieudolne- 
go kierownictwa dlatego jedynie, że ma się 
kandydata, którego się uważa za najodpowie
dniejszego, a który w danej chwili tego stano
wiska nie może zająć. Najzdolniejszy kiero 
iwnik: może nie móc później przy najbardziej 
s tę ż o n e j pracy naprawić zła, które stworzyły 
błędy jego tymczasowego zastępcy.

Uwagę tę czynimy jednak tylko na margi
nesie sytuacfł politycznej, wytworzonej przez 

projekt nominacji prof- SC .®Tabski ^ !?j-]?Litt'PO Wied zi na. ten projekt, wicępremjer ThuguU 
nie nesiadaiacy żadneffo resortu, zaządal! dlp

d y tó ji p. Wł. Grabski zastrzegł sob.e
kilka dni czasu do namysłu. - •

Wicepremier Thugutt w wywiadzie, udzielo
nym »Ilutsr. Kurjerowl Codziennemu*, wyraź 
nio tłómaczy powody swego kroku. S ta.no wi- 
akn wicepremjera jest wysokie, zaszczytne, ale 
bez realnego wpływu. Wstąpienie do gabinetu 
tak wybitnego przywódcy narodowej demokra
cji, jak prof. St. Grabski, nada rządowi wy
raźną barwę jednostronną. Dla przeciwwagi te
mu jednostronnemu nachyleniu się rządu, p. 
Thugutt pragnie otrzymać ministerstwo spraw 
wewnętrznych, zwłaszcza, że w tej dziedzinie 
niejednokrotnie był narażony na przykre nie- 
epodzianki. Bez spełnienia tego warunku w 
rządzie pozostać nie może.

Powody, podane przez p. Thugufcta, mogą być 
wystarczające dla zgłoszenia przez niego dy
misji. Niewątpliwie sytuacja w rządzie dla p. 
Thugutt a, ideologa lewicy, była bardzo trudna 
wobec piastowania teki spraw wewnętrznych 
przez p. Ratajskiego, człowieka przekonań pra
wicowych i przy stworzeniu specjalnego podse- 
kretarjatu stanu do spraw kresowych, który 
objął senator chadecki p. Smolski, — przyczem

jęcie przez niego teki spraw wewnętrznych 
może być jakąkolwiek polityczną przeciwwagą 
dla nominacji prof. St. Grabskiego. Jakkolwiek 
miłym może być lewicy p. Thugutt, jest on 
obecnie sam, niezłączony z żadnem stronnic
twem i żadne -stronnictwo nie bierze za jego 
działalność odpowiedzialności. Natomiast p. St. 
Grabski ma wejść do rządu na żądanie Związku 
Ludowo-Narodowego i na żądanie tego stron
nictwa ma pozostać na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych p. Ratajski. ^

W ingerencji Zw. Ludowo-Narodowego tkwi 
punkt ciężkości sytuacji politycznej.  ̂ > 

Nominacja p. St. Grabskiego w istniejących 
warunkach będzie oznaczać częściową parla- 
mentaryzację gabinetu. Przy nowej emulacji
między sobą poszczególnych ugrupowali sejmo
wych, zażądają one dla siebie za nominację p. 
St Grabskiego ekwiwalentu. Premjer znajdzie 
się wobec żądań, których nie będzie mógł za
spokoić. Rozpoczną się targi o zupełną parla
mentarzy ację rządu, a przecież wiemy ^  nadto 
dobrze, że przy obecnym układzie sił w bejnne 
rząd parlamentarny jest niemożliwy.

To, co dotychczas umożliwiało^ p. Właa 
Grabskiemu pozostawanie przez długich piętna
ście miesięcy przy władzy, byl przedewszyst- 
kiem fakt, że żadne stronnictwo nie brało i nie 
bierze zań odpowiedzialności. Przy wszystkich 
zastrzeżeniach, jakie poszczególne stronnictwa 
mają przeciwko gospodarce fządu w różnych 
dziedzinach, przy zastrzeżeniach, niejednokrot
nie bardzo słusznych, tyczących się nieodpo
wiedniego obsadzenia różnych foteli ministe- 
rjalnych i wszystkich wypływających stąd kon- 
sekwencyj, uznawano powszechnie zasługi rzą
du w dziedzinie skarbowości i spraw zagranicz
nych i żadne stronnictwo nie zamierzało i nie za 
mierzą dotąd rządu obalić. Nominacja p. Stan 
Grabskiego może być próbą rozsadzenia rządu 
od wewnątrz.

W chwili obecnej, zarówno ze względu na 
sytuację zagraniczną jak i wewnętrzną, ta za
mierzona nominacja jest eksperymentem zbyt 
niebezpiecznym, by warto, go było ryzykować, 
^elne przesilenie rządowe w chwili obecnej by- 
oby klęską, która mogłaby za jednym zama

chem zniweczyć z tak wielkim trudem uzyska
ne owoce wielu miesięcznych wysiłków. Tego 
chyba nikt nie pragnie. Powinien przeto dobrze 
zastanowić -się premjer, zanim poweźmie sta-, 
nowczą decyzję w sprawie nominacji p. Stan. 
Grabskego, powinni także dobrze to rozważyć 
menerzy Z w. Ludowo-Narodowego, zanim się 
uprą przy swojem żądaniu, ale przedewszyst- 
kiem byłoby bardzo do życzenia, by wszystkie 
te poważne wątpliwości rozpatrzył p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, zanim położy pod nominacją 
swój podpis, który o niej decyduje.

Zwiołoue nunifestocje» KM codi
Przeszło 50.000 uczestników

'' Zapowiedzaino na wczoraj manifestacje w wic przybywały pieszo pociągami lub samocho- 
K atowiSch Rybniku i Tarnowskich Górach ^  ™
Wypadły potężnie.
. Niezwykle imponującym był przebieg nj3̂ 1* 
testacii w Knfnwinnśh .Tuż od rana do Kato

dami ciężarowemi tłumy uczestników .ze sztan
darami, orkiestrami i transparentami. Uczestni
cy grupowali się na Placu Andrzeja i tam o 
godz. 11.30 dano sygnały wybuchami dynami

towymi do formowania pochodu. Odezwały sięjści z 
również syreny po fabrykach. Pochód uformo
wawszy się, przeszedł przez Plac Andrzeja, Plac 
Wolności na Rynek i trwał przeszło i ¥2 godzi
ny. W pochodzie niesiono 520 sztandarów, 
wzięło udział 52 orkiestry. Rynek katowicki 
szczelnie zapełnił się publicznością. Takiej ma
sy ludzkiej nie widziano jeszcze na rynku w 
Katowicach. Liczbę uczestników obliczają na
50.000 osób.

Ze względu na olbrzymią ilość manifestują
cych, komitet organizacyjny postanowił, aże
by przemówienia odbywały się naraź w lulku 
punktach Rynku: przed teatrem i u wylotu li
lie Zamkowej, Mickiewicza, Pocztowej i War
szawskiej. W miejscach tych stanęły platformy 
automobilowe, które w tym wypadku miały słu
żyć za trybuny dla mówców/

Na znak — hejnał trąbkowy — rozpoczęły 
się przemówienia.

Ogółem przemawiało 15 mówców, po 5 na
raz.

Przed teatrem przemawiali: marszałek Sej
mu śląskiego Wolny, poseł Rybarz i Kosso- 
budzki, u wylotu ul. Zamkowej poseł Czajor i 
pp. Zechender i Grzesik, u wylotu ul. Mickie
wicza poseł Sosiński, poseł Dubiel, następnie 
ksiądz Brzuska, u wylotu ul. Pocztowej pos. 
Biniszkiewicz, senator Kowalczyk i prezes Za
łoga, zaś u wylotu ul. Warszawskiej, poseł 
Grajek, p. Kędzior i red. Przybyła.

Wszystkie mowy koncentrowały się w zda
niu zasadniczem:

Precz z brudnenił rękami od Polskiego 
Śląska! Jeżeli może być mowa o zmianie 
granic to tylko na korzyść Polski. Pamię
tajcie, że istnieję jeszcze polskie Opole i 
Zabrze! Nie chcemy wąjny, lecz ziemi na
szej bronić będziemy do ostatniej kropli 
krwi!'

Każde zdanie mówców potwierdzane było 
wprost żywiołowemi Oklaskami. Wszystkie mo
wy trwały około 20 minut. Po zakończeniu ich 
wyrwał się z piersi obecnych spontaniczny 0- 
krzyk: Niech żyje Polska!

Następnie uchwalono jednomyślnie rezolu
cję protestującą (tekst podaliśmy w sobotę), po- 
czem rozległy się pierwsze dźwięki »Roty«, za
granej przez wszystkie, orkiestry, a z piersi ol
brzymiego tłumu zerwało się ślubowanie: »Nie 
damy ziemi, skąd nasz ród!«.

Manifestacja w Rybniku
15.000 uczestników

W niedzielę wczorajszą spokojne nasze mia
sto zarpiię się tłumami, które obliczają na 12 
ido 15.0ÓO ludzi. O godz. 12 w południe rynek 
nasz byl szczelnie wypełniony. Stawiły uię sto
warzyszenia i organizacje t  miasta i bliższej i 
dalszej okolicy.

Pochody wkraczały na rynek ze sztandarami, 
ctórych naliczyć można było do 80. Przygrywa- 
0 5 doborowych orkiestr.

Do zgromadzonych tłumów przemawiali mów
cy ze wszystkich obozów politycznych pp. Prus,
Mokry, Gwóźdź, imieniem władz p. Niżankie- 
wicz, imieniem K. 0. K. Z. p. Lelek i inni. — 
Uchwalono rezolucję,  ̂protestującą przeciw 
zamachowi na całość ziem polskich.

Nastrój manifestacji był poważny. Mimo na
gromadzenia niezwykłej ilości tłumów nie za
kłócono porządku publicznego.

Manifestacja w Tam. Górach 
20.000 uczestników

Wczorajsza manifestacja zgromadziła olbrzy
mie zgórą dwudziesto-tysięczne tłumy ludno-

zanełniły1 3 7p1 °k°kcznych. Rynek j Z balkonu ratusza przemawiali: zastępca bur-
e”acłe Stowarzyszeń, mistrza p. Będkowski i p. poseł Janicki. Z dru-

gipj strony rynku przemawiał z mównicy bur
mistrz Radzionkowa p. Bronce!. Odśpiewano 
»Rotę« i

Związków 1 Korporacyj ze sztandarami 1 napi- 
sami oraz ogromne masy obywatelstwa. Na 5 
minut przed 12 zahuczały syreny i dzwony 
na znak rozpoczęcia manifestacji. »Jeszcze Polska nie zginęła*.

Zasadnicza iit lio  a spraie jstisiM oftr ddadska
Bezskuteczna opozycja Sahma

W uzupełnieniu sprawozdania z posiedzenia- Do tego oświadczenia. 
Rady Ligi Narodów z 13 bm. w sprawie »pań- 
stwowościc Gdańska, donosi obecnie PAT z
Genewy następujące szczegóły: 

lek st rezolucji Rady Ligi przyjęty w sprawie 
państwowości gdańskiej na wniosek Quinoncr 
cłe Leon brzmi dosłownie, jak następuje:

»Co się tyczy wyrażenia »państwo«, to jest 
ono mało sprecyzowane i znajduje zastosowa
nie w warunkach tak różnych, że Rada Ligi 
fs a rod o w me uważa za potrzebne podejmowa
nia sprawy znaczenia tego terminu i zastoso
wania go do Gdańska. Statut międzynarodowy 
Wolnego Miasta jest określony przez traktat 
wfersalski«.

 ̂Końcowy ustęp rezolucji stwierdza 
nie decyzji wysokiego komisarza, określającej 
Gdańsk jako »państwo«.

Po oświadczeniu ministra Skrzyńskiego, że 
zgadza się z tem określeniem, zabrał głos 
Sahm,̂  który wyraził ubolewanie z powodu tej 
decyzji i oświadczył, że uważa, iż stosuje się 
ono tylko do tego faktu (który zadecydował 
wysoki komisarz. Przyp. red.), że jednak we 
wszystkich innych sprawach Gdańsk będzie się 
uważał za państwo niepodległe w znaczeniu 
międzynarodowem(!).

^To oświadczenep wywołało ogólne poruszę-! 
nie wśród członków Ligi. Sprawozdawca CJui-'

przyłączył się Cham
berlain, mówiąc, że Rada Ligi tego oczekuje.

Powyższe oświadczenia sprawozdawcy Qui- 
nonesa de Leon i Chamberlaina zostały wpisa
ne do protokółu. Oznacza to odparcie roszczeń 
Sahma w zakresie rzekomej państwowości 
Gdańska,

Rozbieżność miedzy Fronda i An$jq 
w sprawie stałej Komisji kontroli

O dopuszczenie Polski do tej komisji
Genewa, 16 marca (PAT). Na tajnych posie

dzeniach Rady Ligi dyskutowano nad sprawą 
kontrolowania stanu zbrojeń niemieckich, a w 
szczególności nad sprawą ustanowienia stałej 
kontroli z ramienia Ligi w strefie nadreńskiej. 
Różnice zdań między Anglją z jednej strony, a 
Francją i Belgją z drugiej, były tak znaczne, 
iż wszelkie porozumienie okazało się niemożli
we, wobec czego odłożono całą sprawę do 
czerwcowej sesji Rady Ligi.

Rada przyjęła w sprawie tej raport Ishiego 
postanawiający między innemi zwrócenie się 
do rządu polskiego o przedstatwionie memo- 
rjalu co do uziału przedstawiciela Polski w sta
łej komisji doradczej Ligi do spraw wojsko-

nones ^D eorr natychmiast oświadczył, że spra-j stałej k o n tro U ^ w o łg k o w ^ r^ ^ r^ ” ^ ^ ^  
wa kos ta. a definitywnie sprecyzowana i że wię- skiej.
ećj już do niej nie będzie się powracało. I —------— oo_________

M en ie  u c M  M s k ic h « m s a
Rozwiane nadzieje p. Sahma

> ^ er Naohrichten. tak oceniają i szła do porząku dziennego nad sprawą suwereo-
reiazeiiie rezultaty uchwał genewskich: ności Gdańska. Należy ubolewać nad odrzuce-
r’ńw ra°^i8 decyzje Rady ns* Naro- niom stanowiska Gdańska w sprawie policji 
Z / i f  ( wy wołują wszelkie inne I portowej i ceł wywozowych. W pierwszym wy-,
uczunia, tylko me radość (Nic me szkodzi. — Ipadku wskutek przyjętej decyzji ucierpi bez- 
i rzyp. Liga, klpra ma być prote- jpieczeństw© w porciep), a z duigiej stro n y  roz-
Ktorem udań^ka, daje dowód, że w najżywot-1 strzygnięcie zadaje Gdańskowi poważne rany
I l l f i l S y t m K  I z n r e o t  In  e i .  i w i n  ń n t r t n h  „ J _____________________________ ...niejszych" kwestjach gdańskich nie może się 
zdobyć na zdecydowane rozstrzygnięcie. W 
tych warunkach' szerzyć się pocznie w Gdań
sku zniechęcenie i niezadowolenie z Ligi Na
rodów (z których Liga nic sobie iJbić nie bę- 
dzK Przyp. »N. Ref.«)

W sprawie skrzynek pocztowych Liga wyda
ła wymijające(?) postanowienie, odsyłając spra
wę do Trybunału w Hadze. Dobrze jeszcze, że 
dzięki delegatowi angielskiemu, Trybunał ma 
się zebrać wkrótce. Naogół rezultat będzie ni
kły. Gdańsk musi ubolewać, że spór o skrzynki 
pocztowe się przeciąga, stwarza to bowdem 
nieznośne(I) polityczne i gospodarcze stosun
ki. Policja musi tych skrzynek pilnować, przez 
co sytuacja polityczna staje się nieprawdopo
dobna. Z gospodarczego punktu widzenia 
istnienie dwóch poczt wywołuje szkody dla 
kupiectwaf!) przez zamęt w obsłudze i straty 
materjałne dla W. Miasta.

Nadzwyczaj ubolewać należy, że Liga prze-

gospodarcze.
Na sesji tej Rada Ligi okazała się mało hoj

nym obrońcą Gdańska. Należy to stwierdzić 
jako rezultat sesji marcowej —r kończy »Danz, 
N. Nachrichten*.

Ten sam dziennik zaznacza, że porażka Gdań
ska w Radzie Ligi, jest zarazem osobistą poraż
ką Sahma, który pod względem taktycznym 
poczynił wicie błędów.

Zapouieilź sabotowania policji 
portowej

Gdańsk, 16 marca (AW). Znawcy'stosunków 
tutejszych ze zdania »Danziger Neueste Nadh  ̂
richten« o niekorzystnym wpływie policji por
towej na bezpieczeństwo portu, wysuwają wnio
sek, że jest to przygrywka do sabotowania po
licji portowej, utrudniania jej spełniania swych, 
funkcyj. Policja gdańska i władze gdańskie

Tenti im. j, SłooacKieSo
f3ntastyczny w 7 odsłonach J09Ć Zo- 

,Przekład Stanisława Miłaszewskiego. —
■ne występy Józefa Węgrzyna, artysty 
Teatru Narodowego w Warszawie.

polałbym (a zapewne wolelibyśmy wszyscy 
^rakowie) cieszyć się z powodu triumfu w.ła- 

»Don Jua.na«, powołanego do życia ar- 
^tycznym wysiikiepi naszego teatru, na co 

stać winno gród podwawelski, chlubiący 
ẑ szczytną tradycją twórczej kultury tea- 
lej* Gdy jednak przychodzi nam tylko wy- 

_ Uznanie dla pięknego dorobku »Teatru 
udowego<r w Warszawie, którego praca w 
cb najżywotniejszych elementach (wielki, 
^  i wielki dekorator) zaprezentowała się 

i na naszej scenie, po licznych glosach 
y  stołecznej, a także po dwukrotnem rwy- 
ledzeniu się na ten temat i na łamach na-. 
0 pisma, w dzisiejszem omówieniu ograni- j 

jedynie do zasadniczych przypo-
- i spostTzeżeń. § , . i
1 xatem kto z szerszych kół publiczności, 

‘tta.ką ławą rzuciła się (nareszfcie!) do bram 
by podziwiać »Don Juana* .(więcej W e-1 
niż Zorilii), nie ma jeszcze odnośnych 

Sołów ustaionych, dla ścisłości powtarza- 
ur ?ulor dramatu, Don Josó Zorilła y Mo- 
uroazony w Tm 1818 w Yallandólid, a zmariy.

w r. 1893 w Madrycie, był wdelkim poetą na
rodowym w Iłiszpanji, którego poematy i opo
wiadania, na rycersko-romantycznysch tema 
.tach osnute, oraz liczne utwory sceniczne zdo
były dlań wielkie poważanie w ojczyźnie, choć 
poeta sporą część życia spędził poza jej grani
cami, przeważnie w Paryżu, a także czas nie
mały w dalekim Meksyku. Przyswojone obec
nie polskiej scenie dzieło Zorilii — należące 
wraz z doskonała jego komedją »E1 Zapatero 
y el Rey (»Szewc ■i król*) do najwybitniejszych 
dziieł hiszpańskiego teatru — jest jedną z licz
nych transpozycyj dramatycznych legendy śre- 
dniowieczno-hiszpańskiej o młodym Don Juanie 
Tenorio, który (jak podaje kronika sewilska) 
po hulaszczem i pełnem przygód burzli^^h 
życiu wtrącony miał zostać do piekła przez 
nadgrobowy posąg komandora Ulloa, którego 
zabił, porwawszy mu córkę, piękną Giraldę.

Po przeniesieniu powyższego tematu z ludo
wych romansów hiszpańskich na scenę w Uw o
dzicielu z Sewilli* Tirza di Molina z roku 1630 
(z dramatyczną sceną zaproszenia posągu ko
mandora w gościnę, który wzamian Don Juana 
zaprasza do kaplicy cmentarnej), »donjuano- 
wy« dramat, pomijając już wszystkie inne po
mniejsze parafrazy, nie wyłączając Molierow
skie} dwukrotnie wystrzela jasnym ogniem 
wielkiej poezji, najpierw w nieśmiertelnej ope
rze Mozarta (według libretta przez Da Ponte a 
przerobionego z komedji Moliera), a nastęjmie 
w natchnionym utworze Lonlli (z r. 18o0). Nie 
brak zaś echa także w naszej literaturze dra
matycznej, czego odbiciem w innej co prawda,

'na wskroś nowoczesnej postaci jest »Don Juan* 
! Rittnera (jak brzmi polski tytuł jego 3-aktowej 
| sztuki p. t. »Unterwegs«).

W dziele Zorilii gorący duch tradycyjny, 
hiszpańskiej erotyld, spojony z rozpędem in

dywidualizmu i fantastyki romantycznej, owia
nej tchnieniem Calderonowskiej mistyki, dał w 
rezultacie przecudny kwiat poezji o dwoistem 
spojrzeniu: jednem w stronę płomiennych życia 
uniesień, drugiem w stronę zaśwjata, ku której 
w ogólnej syntezie dzieła zwraca się obłąkana 

! dusza odwiecznego poszukiwacza wielkiej mi- 
j łoścd. Ta dwoistość spojrzenia odbiła się w kom
pozycji dramatu: Część pierwsza (odsłony 1-— 
4) przedstawia Don Juana w jego ludzkiej grzo 
o kobietę, część zaś druga (5—7) bohatera, od 
miłości zmysłowej zwróconego w stronę miło
ści idealnej i przez to czysto uczucie odradza- 

j jącego się wewnętrznie, wprowadza w krąg za
światowych oddziaływań, sferze któiych 

 ̂łamie się wreszcie harde zaufanie w siłę własne
go »ja« i dokonywa się cud zbawienia duszy 

! dzięki pozagrobowej mistycznej opiece kocha
jącego serca.

! Odtwórca Don Juana, p. Józef Węgrzyn, któ- 
!ry po triumfach w stolicy, wyrażonych w set
ce zgórą przedstawień, oraz w Poznaniu, w so

botę w tej roli przypomniał się znanej mu i za
razem pamiętającej go dobrze publiczności kra
kowskiej (wśród której wszakże swego czasu 
odniósł swój pierwszy wielki sukces sceniczny 
w roli Rapsoda z »Legjonu«), jest doskonałym 
wyrazicielem przedewszystkiem ziemskich, 
ludzkich stron psychiki »donjuanowej«. C a ła  jej

burzliwa dynamika, brawurowy rytm życia, 
wyzywająca postawa w stosunku do świata i 
pewna siebie zdobywczość w miłosnych podbo
jach, gest swawolnego junactwa i drażniącego 
szyderstwa z pewnym nawet odcieniem demo- 
nizmu — w porywającej kreacji Węgrzyna wy
bitnie górują nad serca liryzmem i ostatecznem 
duszy mistycznem odrodzeniem, co artysta, 
wierny zresztą koncepcji utworu, według któ
rej bohater Zorilii do ostatniego niemal momen
tu broni zawzięcie swej niepodległości ducho
wej, oddaje w patetycznym cokolwiek tonie, 
jakby dla zaznaczenia innej, bojowniczej pra
wdy wewnętrznej. To toż nie końcowa scena 
p. Węgrzyna, deklamującego o »Bogu Miłości 
Don Juana Tenorio*, była koroną odtwarzanej 
postaci, lecz koncertowa wprost gra prośby- 
groźby u nóg ojca Inezy, szarpana błyskawi
cami sprzecznych uczuć, miłości i gniewu. Nad 
całością zaś roli czuwa nieskalana dykcja sło
wa, a także urok postaci tak harmonizujący 
z'koncepcją Don Juana, w kreacji p. Węgrzyna 
budzący zaufanie do prawdy przedstawianych 
przeżyć, co zresztą z uznaniem umie stwierdzić 
płeć piękna, tak gorąco manifestująca swój za
chwyt dla gTy warszawskiego gościa.

Wraz z p. Węgrzynem odniosły wczoraj tak
że triumf praw-dziwiej wielkiej miary dekom-; 
cje prof. Drabika, nie tylko świetnie i pomysło
wo skomponowane, a uwieńczone szczególnie 
w kapitalnem mauzoleum (owianem jakby 
tchnieniem genueńskiego »Campo santo*), lecz 
także nadzwyczaj trafnie wzbogacone różno- 
strimną grą św iatła i cieni, efektow nie zhar

monizowanych z odpowiednim kolorytem. Peł-; 
ny triumf odniósł również pełen poetyckiego 
polotu i przecudnej muzyki słowa szlachetny 
przekład Stanisława Miłaszewskiego.

Do sukcesu zaś całości przyczyniła się nie 
mniej i gra krakowskiego zespołu, wcale spra
wna jak na jednotygodniowe przygotowanie, a 
z pośród którego obok poważnej gry P- Je- 
dnowskiego w roli komandora, p. Modrzew
skiego w roli Don Diega, p. Kossockiej w roli 
Anny, dalej pp. Zalewskiej, Sniadeckiej, Kno- 
belsdorfa i Sochy (w roli Don Luisa) na szczere 
uznanie za&luiyła p. Mazarckówna. W ięj uję
ciu piękna Inez po długim letargu stołecznym 
ożyła nareszcie pełnią nie tylko krasy, lecz 
także i tkliwej poezji oraz żywo tętniącego u- 
czucia, od którego bardzo trafnie odbijała ton 
pozamogilnej zjawy, w warszawskiej kreacji od 
początku do końca niezróżniezkowany. Co naj
wyżej miałbym ochotę się spierać o scenę z li
stem, której interpretacja mogłaby na cokol
wiek innym oprzeć się tonie, co jednak wobeo 
ogólnej szlachetnej linji (także nieskazitelnej 
dykcji słowa) nie osłabiło bardzo miłego wra
żenia, które .zresztą sprawia cały utwór Zorilii, 
tak pfełen poezji, mimówoli nasuwający nam 
uwagę:

Dajcie ram tylko wielką poezję na, scenie, a 
nie jej karykaturę, dajcie nam tylko wielką grę 
aktora, na whściwem miejscu rozwiniętą., a 
teatr wypełniać się będzie po brzegi publicz
nością, łaknącą wielkich i podniosłych wzru- 
S2eń* Boi. P.
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rozpoczną szykanowanie policji portowej na Nachrichten« donoszą z Genewy, że Liga Na

rodów zamianowała prezydentem Rady portu 
i dróg wodnych w Gdańsku Szwajcara, pułko
wnika de Loes Były, byłego właściciela przę
dzalni z Miłuzy w Alzacji. ;

i MEBLE
wielką skalę.

Hlsnoamnle prezydenta Rady portu
Gdańsk, 16 marca (PAT). »Danzi(?er Neueste
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H id h s  m an ifestac ja  stolicy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 marca. Wczorajsze manifesta
cje stolicy, zorganizowane jako zbiorowy pro
test przeciw zamachowi Niemiec na nasze gra
sice, wypadły niezwykle uroczyście. Nieprzej
rzane tłumy publiczności i liczne pochody z 
różnych stron miasta kierowały się na plac 
Teatralny, gdzie organizowano pochód. Około 
jodz. 10 zjawiły się tu wszystkie związki za
wodowe ze sztandarami PPS, NPR i Chi)., li
czne stowarzyszenia i organizacje, między inne- 
ani delegaci żydowskich organizacyj studen
ckich, cochy ze sztandarami, dalej masy wlo- 
idaństwa z całej Polski, wreszcie reprezentan
ci Sejmu, Senatu, rządu, władz i urzędów, 
przedstawiciele wojskowości, tudzież pluton ho- 
aorowy 30 p. p. W manifestacji wzięły udział 
muzyki miejskie, policyjne, tramwajowe itp.

O godz. 12 cały plac Teatralny zapełnił się 
Blkudziesięciotysięcznym tłumem. Na ratuszu 
rozpoczęło się uroczyste posiedzenie Rady miej- 
ikiej, w którem wzięli udział delegaci Rady 
miejskiej, przedstawiciele rządu, Sejmu i Se
natu. Posiedzenie zagaił prezes Rady miejskiej 
Baliński, który odczytał uchwałę. Rady miej
skiej Warszawy, protestującą przeciwko zaku
som niemieckim, poczem przemówił z balkonu 
do zebranych na placu tłumów.

Po przemówieniu prezesa Balińskiego orkie
stry odegrały »Rotę«, którą pochwyciły ze
brane tłumy. Gdy umilkły ostatnie zwrotki pie
śni począł formować się pochód, który ruszył 
ulicami Senatorską, Miodową, Krakoiwskiem 
Przedmieście m wkierunku pałaeu Radziwiłłow- 
Bkiego, gdzie prezes Baliński w otoczeniu de
legatów Rady miejskiej wręczył premjerowi 
Grabskiemu uchwały Rady mejskiej.

Prezes Rady miinstrów odpowiedział co na
stępuje:

Wszyscy świadomi jesteśmy, że traktat wer
salski jest tylko jeden, że jeden i ten sam 
podpis niemiecki odnosi się do zwrotu Polsce 
jej dziedzictw, Francji zwrotu Alzacji i Lota- 
ryngji i do przekazania zespołowi mocarstw 
zwierzchnictwa nad kolonjami. Stwierdzić za
tem mogę, że za utrzymaniem nienaruszalności 
traktatów stoi nie tylko nasza własna wola i 
siła, ale również wola i siła wielu innych naro- 
rów, a przedewszystkiern stoi na nami prawo i 
dobra wiara oraz ogólno-europejska racja sta
nu.

Silni poczuciem tego, że bronimy dobrej spra
wy zarówno naszej jak i całej ludzkości — 
pragniemy w spokoju i pewności jutro dokoó- 
czać rozpoczętego dzieła twórczej odbudowy 
stanu gospodarczego naszego kraju a przez to i 
odbudowy zniszczonego wojną świata. Rząd pil
nie stać będzie na straży, by nas od tej naszej 
pracy nie odrywano mąceniem naszego spo
koju.

Z pod pałacu Rady ministrów pochód skie
rował się na plac Saski, gdzie pod pomnikiem 
ks. „Poniatowskiego po wygłoszeniu przez po
słów szeregu mów, rozwiązał się. i

Po oficjalnem rozwiązaniu pochodu, kilka po
jedynczych grup usiłowało dotrzeć pi 
gmach poselstwa angielskiego, policja je
dnak manifestacje udaremniła. Inna grupa ma
nifestantów ruszyła pod poselstwo niemieckie, 
zastała jednak gmach poselstwa otoczony kor
donem policji, która zagrodziła demonstrantom 
drogę, wobec czego manifestaicja ograniczyła 
się do wznoszenia wrogich okrzyków.

Od poniedziałku 16 do czwartku 19 marca b* r. T 5SJ
WZNOWIENIE

P A T  i  P A T A C H O N
FOTOGRAFAMI •

Nader wesoła komedfa w 6 aktach. —  Nad program

O L IM P IA D A

d o  F . T - K o n s u m e n tó w  g a z u  w  Ira k o w i® ,
Dyrekcja Krakowskiej Gazowni miejskiej zawiadam&, że dla dogodności P. T. Konsnmen 

tów i obniżenia kosztów manipulacji zmieniła dotychczasowy sposób inkasowania należytości 
za gaz. Zmiana polega na tem, że inkasenci zaopatrzeui w legitymacje z fotografją odczytują 
stany gazomierzy, wystawiają rachunek na miejscu i zaraz inkasują należytości. P* T. Kon
sumenci, którzy płacą należytości zaraz, otrzymują pokwitowane rachunki, zaś niepłacący otrzy
mują kolorowe uwiadomienia na podstawie których mogą zapłacić należytość do 3 -3Clą dni, 
bądź to w sklepie Gazowni przy placu Szczepańskim, bądź też w kasie Gazowni, przy ulicy 
Gazowej L. 26.

We własnym interesie P. T. Konsumentów leży płacenie rachunków zaraz do rąk inka
sentów, względnie dotrzymywanie 3-dniowego terminu zapłaty, gdyż przez to zaoszczędzą wiele 
czasu, a nadto nie narażą się na znaczne, w uwiadomieniu podane koszta, połączone z za
mknięciem i otwarciem dopływu gazu.

Uprasza się też P. T. Konsumentów o ułatwienie inkasentom czynności przez udostępnienie 
odczytywania stanów gazomierzy o każdej porze dnia. 511

M u ły  wiec kontgnttów w Oarszawie
Pos. Skrzypa silnie poturbowany

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 marca. Wczoraj o godz. 10 

rano na rogu ulic Młynarskiej i Twórczewskiej 
©dbyć się miał wiec komunistów, zorganizo
wany przez posła Józefa Skrzypę. O godz. 11 
przed połudnem zebrało się około 300 osób, a 
w tej liczbie więcej ciekawych przechodniów 
niż właściwych uczestników. Wśród zgroma
dzonych znalazła się także znaczna grupa ro- 
bótników, usposobionych antykomunistycznie, 
którzy jeszcze przed pr^byciem policji nic 
pozwolili jednemu z mówców komunistycznych 
odczytać rezolucji i przybrali groźną wobec

niego postawę. W momencie, gdy doszło do bój
ki między komunistami a robotnikami, nadeszła 
policja, która manifestantów rozproszyła. Roz
proszeni udali się w stronę Woli i tam po pe
wnym czasie uformowali pochód zamierzając 
podążyć w stronę miasta. Z chwilą jednak zja
wienia się policji konnej, komuniści rozplerz- 
chnęli się w popłochu. Więcej już nie starali się 
rozproszonych sił zbierać, tem bardziej, że po
seł Skrzypa został silnie poturbowany i musiał 
wycofać się coprędzej z szeregów.

- 0 0 -

Bitwa ksmunlsfftw z politia w Halle
Załamanie się schodów w sali zgromadzenia komunistów

\ Berlin, 16 marca (AW). O zajściach w Halle 
podają następujące szczegóły: W walce między 
komunistatmi a policją zginęło 7 osób, 25 cięż
ko ranione, a 18 lekko. Z policji raniono 4 oso
by. Powodem zajść było zebranie komuni- 
styczno, na którem miał przemawiać kandydat 
komunistów na prezydenta, poseł Thaelmann. 
Po wygłoszeniu mów przez reprezentanta ko
munistów francuskich i angielskich, zakaza
nych przez policję, oficer obecnego na sali od
działu policji rozwiązał zgromadzenie. Wówczas 
padły z tłumu dwa strzały nieszkodliwe. Po 
ponownem wezwaniu do rozejścia, rzucono z 
galerji na oficera szklanką i rozpoczęła się o- 
gólna strzelanina. Na dóbitek załamała się po

ręcz na schodach przy wyjściu i wiele osób po
niosło obrażenia, spadając na dół.

Starcie z policją w Berlinie
Berlin, 16 marca (AW). W niedzielę wieczo

rem przyszło do zajść w okolicy Buelowsplatz, 
gdzie komuniści w- liczbie około 600 usiłowali 
przerwać kordon policji i poczęli strzelać. Po
licja odpowiedziała strzałami, przyezem zabito 
jednego z demonstrantów, reszta rozbiegła się. 
Wogóle komuniści usiłują doprowadzić do roz
ruchów, aby przez częste starcia z policją wy
wołać wrzenie wśród mas robotniczych. Obec
nie wszystkie zebrania odbywają się pod hasłem 
zemsty za wypadki w Halle.

Tajemnica poćwiartowanych zwłok
Aresztowania w Krakowie

Wykrycie na dworcu Wschodnim w Warszawie 
walizy z rokładającym się kadłubem młodej dzie
wczyny i tajemnicze okoliczności, jakiemi okryta 
jest niezwykle ponura zbrodnia — pobudziły włar 
dze śledcze do podjęcia bardzo energicznych do
ciekań. Zmobilizowano najlepsze siły, jakiemi roz
porządza warszawski urząd śledczy i wszczęto 
przedewszystkiern zabiegi o ustalenie nazwiska 
ofiary zbrodniarzy. Obdukcja sądowo-1 ekarska u- 
fctaliła, że pod toporem padła najwyżej 18-letnia 
dziewczyna, należy zatem dociec, na podstawie 
meldunków policyjnych zgłoszonych w ostatnich 
dniach, czy i gdzie mogła zaginąć jaka młoda 
dziewczyna. Niezależnie od tego do urzędu śled
czego wpłynęły wczoraj zawiadomienia od kilku 
osób prywatnych O dziewczętach lekkiego prowa
dzenia, których pobyt od kilku dni nie jest wiado
my. Na podstawie tak zebranego materjału wstę
pnego policja śledcza sta-ra się ustalić przede- 
iwszystkiem nazwisko ofiary zbroini.

W związku z temi dociekaniami, ukazały się już 
przedwczesne informacje, że ofiarą zbrodniarzy 
padła prawdopodobnie 18-letnia Marja Michałow
ska, zamieszkała pr?y ul. Widok 11, o której 
współlokatorzy nie mają żadnej wieści od półtora 
tygodnia, a która miała się udać w towarzystwie 
jakiegoś młodego mężczyzny. Ponieważ jednocze
śnie niemal z Michałowską wyjechała do Krako
wa jej współlokatorka Helena Zawiśłakówna — 
postanowiono ustalić, czy przypuszczenia co do 
Michałowskiej są trafne.

-Zawiśłakówna wraz z swą towarzyszką Raczyń

ską przybyły do Krakowa w dniu 9 bm. i zamie
szkały w hotelu Francuskim. W ubiegłą sobotę 
opuściły hotel, oświadczając, że wyjedżają do Ka
towic.

Tymczasem wczoraj tut. organa przeprowadziły 
obławę w hotelach krakowskich, w czasie której 
aresztowano w hotelu „Monopol* przy ul. św. Ger
trudy Zawiślakównę i Raczyńską.

Wieczorem przybyli do Krakowa dwaj funkcjo
nariusze policji warszawskiej, którzy przejęli obie 
aresztowane od tut. władz policyjnych.

Obie aresztowane były elegancko ubrane i ro
biły wrażenie eleganckich dam z półświatka.

Go do Michałowskiej, to jak się dowiadujemy, 
odnaleziono ją w Warszawie, dokąd przybyła z 
Pińska. Tak więc do tej pory nie ustalono iden
tyczności poćwiartowanych zwłok.

Sprawa budzi z każdym dniem coraz większą 
sensację, a dzienniki zagraniczne wysłały do swych 
korespondentów warszawskich instrukcje, by o 
przebiegu śledztwa przesyłali najdokładniejsze in
formacje.
NAJPIERW UDUSZONA, POTEM POĆWIARTO

WANA.
Zwłoki są właściwie zwierzęco obkrajanym ka

dłubem ciała kobiecego, któremu obcięto ręce na 
wysokości przedramienia, nogi prawie na wysoko
ści końca kości pacierzowej oraz głowę. Badanie 
bliższe kadłuba stwierdza, że zbrodniarz rozpo
rządzał narzędziem, był nim tasak, albo topór, 
niezbyt oetrem, gdyż w wielu miejscach narzędzie

to nie poprzecinało mięśni, które zbrodniarz mu
siał silą rozrywać.

Z badań płuc okazuje się, że śmierć spowodo
wana była uduszeniem. Z tego wnioskować mo
żna, że zbrodniarz naprzód udusił swą ofiarę, po
tem zaś dopiero ją poćwiartował.

Fumkcjonarjusz na dworcu Wschodnim p. Wyso
cki, który w dniu 3 marca około godz. 11 Y% w 
nocy przyjął na przechowanie krwawą walizkę, na 
której przylepił kartkę 119, oświadczył:

Po 10 dniach trudno mi sobie przypomnieć do
kładnie rysy tego człowieka... Był to czas wiel
kiego ruchu na dworcu. Co chwila przychodziły 
i odchodziły pociągi. U mnie było też dość zgieł

ku. O ile sobie przypominam, spieszył się ten od
dawca bardzo ,zachowując zresztą zupełny spo
kój. Czy udał się on do miasta, czy też wsiadł 
do któregoś z odchodzących pociągów, tego po
wiedzieć nie umiem. Był to mężczyzna średniego 
wzrostu, elegancko ubrany, młody, ogolony. Pod 
nosem miał tylko krótkie wąsy strzyżone.

Policja dokonała wśród mętów Warszawy w o- 
kolicach ulicy Chmielnej, Dzielnej, Widok, Aleji 
Jerozolimskich obławę w celu schwytania osobni
ków, których widywano w towarzystwie Marji IMfi- 
chałowskiej i Haliny Zawiślakównej. Obława prze
ciągnęła się dc rana i jej wyniki trzymane są w 
tajemnicy.

Opieczętowanie m sraćw  przetworów ropnych
Braci RympUta przy ul. łokietku - M o w ie  tułulcicioli firuiy

Dnia 26 lutego około godz. 24 spłonął — jak 
wiadomo — magazyn przetworów ropnych wła
sność ‘firmy „Oleum" i Braci Bymplów przy ul. 
Łokietka.

Organa tut. E. U. Ś. prowadząc dochodzenia, 
stwierdzały, że firma Br. Rymplów zestawiła $vy- 
kaz strat niezgodny z faktycznym stanem rzeczy, 
gdyż wykazano materjał, który z magazynów był 
już usunięty, a uczyniono to W celu oszukańczego 
uzyskania większego odszkodowania z ubezpiecze

nia w Tow. ubezp. „Piast*4 i „Post", gdzie ubez
pieczone magazyny w lutym hr„ tj. bezpośrednio 
przed pożarem.

Wobec podobnego stanu rzeczy aresztowano pod 
zarzutem oszustwa Emanuela i Jakóba Rymplów, 
Leona Holzera, magazyniera i Henryka Opoczyń
skiego, buchaltera. Wszystkich wymienionych od
stawiono do aresztów sądowych. Biuia i magazy 
ny opieczętowano. Dalsze dochodzenia w toku.

K R O M K A
Kraków, 16 marca.

Tydzień m*óc%ystośei 
w a c z e ś ć  P i ł s u d s k i e g o

Z Warszawy^ donoszą: Wczoraj nastąpiła inau-ł 
guiracja tygodnia, w którym Warszawa obchodzić» 
będzie ze szczególną uroczystością tegoroczne ‘ 
imieniny marszałka Józefa Piłsudskiego. W sali 
■kinoteatru „Spl©ndad“' w Galerji Iaiksemburga 
odbyła się akademja, którą zagaił były premjer 
Artur Śliwiński. Następnie przemawiali senatOT 
Limanowski, poseł Barlioki i p. Budzyńska-Chyli- 
cka. W przerwie p. Rałcerkiewiczówna wygłosiła 
dwa wiersze o komendancie, przyjęte entuzjasty
cznie, a kilka partyj solowych odśpiewał p. Fre- 
szel. Przemawiali następnie posłowie Anusz i Ru
dziński, którzy podaii do wiadomości uchwałę 
kongresu Wyzwolenia, odbywającego się równo
cześnie w sali Towarzystwa hygjenicznego, ktÓTa 
to uchwała domaga się natychmiastowego powro
tu marszałka Piłsudskiego do armji. Po tych prze- 
mówieaiiach przewodniczący odczytał rezolucję, 
przyjętą przez aklamację, która również uważa 
powrót marszałka do armji za niezbędny. Odśpie
waniem hymnu Pierwszej Brygady zakończono 
akademję. Równocześnie odbywały się analogicz
ne zebrania w teatrze na Woli i Związku strzele
ckim na‘ Pradze. W teatrze Polskim urządzono 
specjalne pr z odstawień i e ' dla dzieci, na które przy
był marszałek Piłsudski z dwiema awojemi có
reczkami. Przyjęcie, jakie dziatwa zgotowała mar
szałkowi było nadzwyczaj gorące i świadczyło o 
wiełkiem umiłowaniu, jakie młode pokolenie żywi 
dła twórcy armji polskiej.

Otwarcie wystawy 
Michała Stachowicza

Wczoraj w południe w świetlicy w pałacu Sztu
ki nastąpiło uroczyste otwarcie retrospektywnej 
wystawy dzieł Michała Stachowicza, urządzonej 
przez Tow. miłośników historji i zabytków m. 
Krakowa z okazji setnej rocznicy śmierci artysty. 
Na uroczystość otwarcia przybyło liczne grono 
osób, między innymi wojewoda Kowalikowski, 
komisarz rządu dr Wawrausoh, b. minister dr Ku- 
maniecłd, prof. Pagączeweki, liczni członkowie 
Tow. miłośników historii i zabytków Krakowa z 
prezesem dr Muczfcowskim, dyrektor szkoły prze
mysłu art. Jan Raszka, szereg artystów malarzy 
i rzeźbiarzy, przedstawiciele świata literackiego 
i dziennikarskiego, oraz szereg osób interesują
cych się sztuką.

Otwarcia wystawy dokonał prof. dr Jerzy M y- 
c i e 1 s k i dłuższem przemówieniem, poświę eonem 
pamięci i twórczości, artysty. Następnie dr M u c z- 
k o w s k i w krótkiem przemówieniu podziękował 
zebranym za przybycie i zaprosił do zwiedzania 
wystawy.

Wystawa obejmuje szereg dzieł M. Stachowicza, 
między innemi 3 obrazy przysięgi Kościuszki na 
Rynku krakowskim, dałej sypani® kopca Kościu
szki, pochód lajkonika i inne, mało, dostępne dla 
publiczności i niespopularyzowane. Składem swoim 
daje ona dobrą sposobność do zapoznania się z 
twórczością artystyczną Michała Stachowicza.

Paryski oddział 
Akadeanji Sztuk Pięknych

Wskutek zatwierdzenia w dniu 3 marca br. 
przez ministerstwo ośw. pubł. uchwały Rady pro

fesorów  z S3 lu tego , Akadem  ja S»tuk P ięknych  
w Krakowie otwiera z początkiem roku szkolne
go oddział Akademii w Paryżu.

Oddział ten pozostawać będzie pod kierowni
ctwem prof. Józefa Pankiewicza^ korzystać zaś z 
udogodnień z nim związanych będą mogli studen
ci Akademii i jej absolwenci, uznani przez Radę 
profesorów za godnych tego wyróżnienia. Prawo 
korzystania z korekty i kierownictwa takiej siły, 
jaką jest prof. Pankiewicz w dodatku tak wyjąt
kowo obeznanego z terenem paryskim, jak rów
nież korzystanie z pracowni i raodeła, jest wiel- 
kiem ułatwieniem dla tych, którzy swą wiedzę 
artystyczną zamierzają uzupełnić w Paryżu. By
łoby jednak ze wszech miar pożądańem, żeby ca, 
którzy studjują w Paryżu, nie marnowali drogie
go czasu na pracę zarobkową. Koniecznem jest 
utworzenie szeregu stypendjów podobnie jak to 
ma miejsce w innych kulturalnych państwach. — 
Akademja rozporządzała przed wojną całym ich 
szeregiem, dziś wskutek dewaluacji są to kwoty 
literalnie groszowe. W rezultacie Akademja roz
porządza obecnie tylko jedmem stypendjum rządu 
francuskiego. Mamy prawo spodziewać się, że 
społeczeństwo nasze wypełni tą lukę. Zgłoszenia 
ofiar na ten ceł szlachetny należy kierować do ko
misji finansowej Polskiego Instytutu Sztuk Pię
knych w Krakowie, płac Matejki 13. Pierwszą 
ofiarę na oddział Akademji w Paryżu złożył p. 
Stefan Laurysiewiez z Nesrvi w kwocie 6090 fran
ków francuskich.
Interesujący odczyt prof. Sinki
Wczoraj w „Collegium wyjkładów nauk owy ch“ 

wygłosił prof. Simko interesujący odczyt o Stani
sławie Wyspiańskim, w szczególności o trzech je
go najwybitniejszych dziełach: „Weselu“, „Wy
zwoleniu" i „Akropołisu.

Opierając się na dokładnej analizie pierwszego 
tekstu wymienionych utworów i ich scen pier
wiastkowych, prelegent w ich koncepcji stwier
dził istnienie pomysłu trylogji, jako polskiej „Bo
skiej komedji". „Piekłem** tego cyklu byłoby „We- 
sele“, jako obraz zaklętego koła mąk polskich, 
zrodzonych pod urokiem mar z piekła rodem, 
„ozyśćem** byłoby „Wyzwolenie1*, jako obraz 
przejścia Ód diucka mar potępionych do sfery du
cha czynu, wyobrażonego w Konradzie, lecz je
szcze zamkniętego w uwięzi widm przeklętych, 
.„niebem** zaś byłoby „Akropol is“, jako obraz wy
zwolenia w sferze iluzji artystycznej, gdzie miej
sce Konrada zajmuje Dawid, torujący drogę Chry- 
stusowi-Sałwatorowi, BogU radości i życia.

Ciekawy &wój wywód, pełen trafnych uwag i 
Wnikliwego spojrzenia w konstrukcję ideologiczną 
dzieł poety, zakończył prelegent wyrażeniem pra
gnienia, by, gdy w Polsce powstanie wreszcie 
teatr Stanisława Wyspiańskiego na wózr teatru 
Wagnera ż Beyreuth, grano bądź to w trzech 
dniach bezpośrednio po sobie całą wymienioną 
trylogję dramatyczną, bądź to w ciągu jednego 
wieczoru łącznie końcowe sceny poszczególnych 
utworów, stanowiące niewątpliwie wyraźną trój
stopniową całość ideową. (p) x

KONIEC CZY POCZĄTEK ZIMY? Zbliża się 
już wielkiemi krokami wiosna astronomiczna, któ
rej początek przypada na dzień 21 bm., podczas 
gdy wiosna ihetearołogiczaa roapoczęła się z dn. 
1 bm. Jednakże terminy, wyznaczone przez astro
nomię i meteorologię swoją drogą, a kaprysy wio
sny swoją. Tego roku zwłaszcza wszystkie regu

ły zostały sromotnie obalone, a m eteorologow ie  
są bezradni.

Zwykły laik na widok dzisiejszego obfitego 
śniegu zapytuje słusznie, czy to koniec, czy po
czątek zimy? Takiego opadu śniegowego przynaj
mniej co do trwałości nie mieliśmy bieżącego roku 
Więc co? Ano nic. Możemy mieć kapryśną wiosnę, 
ale o początku zimy nie ma chyba mowy! Jeszcze 
nie przyjdzie koniec świata.

„DZIEŃ ZADUSZNY W KATEDRZE WAWEL
SKIEJ". W dniu wczorajszym w wielkiej sali par 
łacu Sztuki wystawiono obraz Wincentego Wo- 
dziinowskiego pt. „Dzień zaduszny w katedrze 
wawelskiej**. Jest to kompozycja wielkich rozmia
rów, owoc pracy około dwudziestoletniej artysty. 
W ciągu dnia wczorajszego obraz ten był przed
miotem żywych komentarzy wśród licznie groma
dzącej się publiczności.

REKOLEKCJE W KOŚCIELE ŚW. BARBARY
odbędą się w dniach od 16—21 bm.: a) pod prze
wodnictwem ks. J. Tuszowskiego T. J. dla ogółu 
pań o godz. 5 po poi.; b) dla pań zajętych w 
pracowniach, fabrykach i handlu o godz. 7*15 .w. 
pod kierownictwem ks. J. Antoniewicza T. J. Za
kończenie obu seryj w niedzielę 22 bm.

ZGROMADZENIE INTELIGENCJI, zwołane 
przez „Związek inteligencji polskiej** odbyło się 
wczoraj w sali krak. Rady miejskiej. Na zebra- 
nie przybyło liczne grono uczestników, między 
nimi woj. Kowalikowski, komisarz Wawrausoh, 
grono b. radców miejskich i w. i.

Programowe przemówienie wygłosił prezes Zwią 
zku p. Karol Hubert Rostworowski, w wymow
nych  ̂ słowach podnosząc rolę, jaką inteligencja 
spełnia w społecznem i kulturałnem życiu naro
du. Inteligencja  ̂wykonuje syntezę związków za
wodowych. Inteligent, nie zawsze stojąc pod przy
musem hasła partyjnego, wytwarza szerokie po
glądy, konieczne do zrozumienia chwil, w. któ
rych zgoda jest postulatem dobra ogółu, warun
kiem bezpieczeństwa i twórczości. Mówca zwrócił 
się z apelem, do inteligencji, aby wstępowała do 
Związku.

Z kolei wygłosili referaty prof. Korczyński o 
konieczności organizacji inteligencji, prof. Ko

nopczyński o roli kobiety w tej organizacji oraz 
dyr. Strzetelski o samoobronie ekonomicznej.

W ożywionej dyskusji, jaka się następnie wy
wiązała, zabierało głos szereg mówców, poczem 
sekretarz krak. Związku inteligencji p. Pusłow- 
ski odczytał rezolucję, wzywającą do propagandy 
„Związku inteligencji**, tworzenia samoobrony e- 
końomicznej inteligencji i zalecając zwoływanie w 
najbliższym oza&io zebrań dyskusyjnych. Rezolu
cję przyjęto jednomyślnie.

ODCZYT DYR. MŁYNARSKIEGO O REFOR
MIE WALUTY. (Mor.) Wczoraj odbył się w KLra- 
kowie odczyt dyr. Banku Polskiego dra Feliksa 
Młynarskiego z Warszawy w lokalu Klubu społe
cznego na tęmat: „Tempo naszej reformy waluto- 
wej.“. Po powitaniu prelegenta przez prof. Krzy
żanowskiego, przystąpił dr Młynarski do obszer
nego omówienia sanacji walutowej w Polsce i 
wprowadzenia złotego. Dowodził on, że metoda 
owej sanacji w Polsce była poprzedzoną doświad-* 
czeniem zach. Europy, stwierdził, że każda stabi
lizacja przychodzi po katastrofalnym spadku war 
luty i powoduje, że wszyscy zatrzymują pieniądz 
przy sobie, w przeciwieństwie do ucieczki od nie
go w czasie inflacji.

Bezpośrednie okres po dewaluacji wyraża się 
jako proces deflacji. Wówczas ministerstwo skar
bu udzMlTtr Kredy to w itfflanyjiiych. w, r. ±321 
życie gospodarcze szło niżej cen zlotowych, nar 
stępnio przekroczyło parytet cen Złotowych, —  
wchodząc w okres hiperinflacji, a ceny doznały 
tak zwyżki w markach, jak i w złocie.

Co do tempa stabilizacji marki i tempa naszej 
reformy walutowej zostało ono zadecydowane 11 
stycznia 1922, kiedy to Sejm uchwalił pełnomo
cnictwa, oraz przeprowadzenie reformy walutowej 
w ciągu 6 miesięcy. Nacisk sfer gospodarczych 
zrodził się dopiero w okresie hiperinflacji, gdyż 
przez to straciły one konjuukturę. Przekonano się 
że marką żyć dłużej nie można i zażądano zdro
wej waluty.

PRZENIESIENIE TARGÓW. Magistrat podaje 
do wiadomości, że z dniem 17 marca br. zostają 
na czas budowy hali na placu Słowiańskim prze
niesione targi z placu Słowiańskiego na ul. Bi
skupią.

ODZNAKI DLA LEKARZY POGOTOWIA RA
TUNKOWEGO. Wobec tego, że w czasie wypad
ków, w których interweniowało pogotowie ratun
kowe — gawiedź nie rozpoznając dyżurnego le
karza — utrudniała mu dostęp do chorego — prze 
to dla odróżnienia Tów. pogotowia ratunkowego 
wprowadziło od wczoraj dla dyżurnego lekarza i 
dla personalu specjalne nakrycie głowy. I tak le
karz dyżurny wyjeżdża do wypadku w berecie, 
którego wierzch jest biały, obok zaś niebieski z 
białym krzyżem na przodzie.

ODCZYT DRA ROMANA JAKIMOWICZA pt. 
„Jakiemi drogami przyszły monety kufickie do 
Polski** odbędzie się staraniem Tow. numizmaty
cznego we wtorek 17 bm. o godz. 6 wieczorem w 
sali Zakładu antropologicznego w Collegium iuri- 
dicum, Grodzka 53. Wstęp wolny. Goście mile wi
dziani.

ZMARLI:

S. p. Wacław Cholewicz
Wczoraj zmarł w naszem mieście w 84 roku 

życia śp. Wacław Cholewicz, weteran z r. 1863. 
Śp. Cholewicz był popularną osobistością w Kra
kowie, poważany i ceniony przez wszystkich dla 
prawego charakteru i dobroci serca. Pięćdziesiąt 
lat spędził na stanowisku urzędnika fabryki mar 
szyn L. Zieleniewskiego, rozwijając przytem nie
zwykle żywą działalność społeczną i obywatelską. 
Wiele placówek społecznych zawdzięcza jemu 
swe powstanie. Był członkiem- założy ci elem Soko
ła krakowskiego, przyczyniając się swą gorliwą 
pracą do jego rozwoju, brał dalej żywy udział w 
działalności Tow. Sztuk pięknych. Dużym mirem 
cieszył się w Tow. weteranów walk z r. 1863. Po 
jubileuszu w firmie Zieleniewski osiadł&zy na eme
ryturze, nie chciał w czasie' wojny wieść bez
czynnego życia., lecz objął stanowisko urzędnika 
w fabryce „Lemiesz", na którym to posterunku 
śmierć przecięła pasmo pracowitego żywota. Po
zostawił dwie córki i dwóch synów, z których 
jeden Teofil jest urzędnikiem administracji „II. 
Kurjera Codz.**.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 4 po 
południu z kaplicy wojskowego szpitala okręgo
wego przy ul. Wrocławskiej.

Cześć pamięci dzielnego obywatela i dobrego 
Polakal

— Józef Os tTOwski ,  generał dywizji, zmad 
w Warszawie.
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£ K Surodzony w roku 18*0, zaopatrzony ś*. /akramentamu zmari po dtugioh cie
w niedzielę dnia lo U. nu w ^ f ^ roclawgk5ej w Krakowie na

Wyprowadzenie zwłok z k a p l i c y  ■ S z p i t a l a  garnizonowego, . ^ . n . Q 4  0  p o k >  na który to smutny
cmentarz rakowicki, nastąpi wo wtorek, dnia ^  j ’ b(łżaą publiczność w  niwrtiiloajm żalu
obrzęd zapraszają

18 b m. o g. 9 rsj f w ^ c S e ^ a Ł  **• Anny w Krakowie.
odprawionem zostanie we środę dnia 13 b. m. g. ------- ------- -------------------- -

- ■ Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Wfeły. Br&mH dla Wisły fc&obyH Bajorek 2, Rey- 
maai 2, Balcer 1.

Lwów. Wawel—Hasmouea 1:1 (1:0). Wawel po
kazał girę ładną. Błotnisty teren utrudniał celową 
grę.

Wiedeń, 16 marca. (PAT). Angielski klub Noufcs 
Country będzie grał 17 maja w Krakowie z Wi
słą, a 21 maja w Warszawie z Polonią*

C zaissaanie przesilenia w rządzie;

Z k r a i n  i z® ś w i a t a
JAK PRASA SZWAJCARSKA ZAJMUJE SIĘ 

POLSKĄ. Wychodzą,ca w Bazylei ..National Ztto. 
Poświęciła numer z 14 bm. w całości Polsce. ̂ 

ROZBUDOWA FORTU w GDYNI. Przyspiesz,o- 
®.e prace nad budową portu w G d y m Jrozpoczcą 

natychmiast po ustaniu mrozów. Obecnie pod- 
szereg niezbędnych czynności przygotowaw- 

czy ^ , jak dostarczenie odpowiednich maszyn, na-
itp., potrzebnych do b u d o w y  ielamo-betO-

Jowego wybrzeża i robót czerpanych. Pełne mu- 
^hoinienie robót nastąpi najpóźniej w ciągu maj 

W pracach nad rozbudową porta 
^dnienie poważna hczba bezrobotnych na Pomo-

SAMOBÓJSTWO POD KOLAMI .p° CI^ ^  .q
^ ę c im ia  donoszą 13 bm.: dzisiaj w południe 
Cuciła Sie netft nncia"1 wdowa po urzędniku skar 
^ ^ y m t Jasińska, która poniosła imej-
^u, osierocając sześcioro nieletnich  ̂ .pr|.
^adek wywołał w Oświęcimiu olbTzy^  mp
owodu zamachu na życie na razie stwierdzae me

fcożna.

?  s a l i  s a d o w e j

O NADUŻYCIE WŁADZY URZĘDOWEJ.'ZSZYTAw tut. sąoae okł. .
'*ed trybunałem sędziów przysięgłym 
■wciwko Janowi Dobrzańskiemu,
« S ‘j f ^ a u T s s ^ s s s i

2 " g g t

*tig ma zamiar zml^" b?,I}rlwnei transakcji — «1 pozorem u j a w n ^ m a  b«p. m ię ^
łlutę tę z a k w e e t j O T O w a  sfałszowali
*ie i swoich zagrozi mu
otoka » P ^ a *J!pad k , gdyby nie Zgodził, esztowaruem ęa • j . v
{ na o d s t ą p i e n i e  jest o to, że cały
Abraham Gemm, uttiał w zysku i ko
so wygotował 1 «>

S s #  g t f ?  "  '•
WYROK W PROCESIE O KONTRAKTY HA- 
sSw sK IE . Po trzech dniach rozprawy, jaka to- 
y>a się w krakowskim sądzie okr. karnym przed 
7bunałem sądu przysięgłych o obrazę czci, po- 
Moiiei diukiem w JVPiaście“ na osobie posła 
apdńskiego — trybunał na podstawie werdyktu 
a wszystkie 5 p y t a ń  postawione sędziom przy
płyną — odpowiedzieli 12 głosami me) wydał 
sobotę wyrok uwalniający wszystkich oskarzo- 

reh od winy i kary N a  ławie o s k a r ż o n y c h  za- 
tdałi adw dr Wojnar, Jaa Jaśiara i btamsław
r&b6̂ «
PPOCES PRZECIW KOMUNISTOM W LUBLI-
fV  Dzisiaj w poniedziałek rozpoczyna w 
ibinie proces przeciwko komunistom: Ekierto- 
i 7awadzie, Sikorskiemu, Nowaczynskiemu i 
ali Pmces ten pozostaje w ścisłym związku Zc
te m [ p r ^ " leg° 1 wWBegw Re" '  

Szajka groźnych bandytów 
przed sądem

' (Korespondencja „Nowej Reformy ). ^
Wadowice, 14 marca.

mierzał dalej prowadzić proceder bandycki, jed
nak dzięki zabiegom agenta Grześińskiego, został 
ujęty i odstawiony z powrotem do Wadowic.

Rozprawa została rozpisana na dziesięć duL.. 
Wyrok zapadnie przypuszczalnie we wtorek.

N i e s t a ł a © .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

k a ż d y  s m a k o s z  jnw
zna i kupuje «*

e a k o la d , „ łA B O T T I
Państw. Urząd Pośrednictwa Pracy

w  Nowym Sączu
poleca*P. T. Pracodawcom robotni
ków przemysłowych różnych kate- 
goryj, robotników niekwalifikowa- 
nych, służbą domową i folwarczną 
robotników rolnych sezonowych 

biuralistów.

Nowo otwarty Zakład Krawiecki
Kostjnmy -- Płaszcze damskie — Ubrania meskie ;
-według najnowszych modeli wykonu:ę pod kierownictwem 
osobistem i znakomitych krojczych z materiałów własnych 

i dostarczonych. — C’e n y  p rzy stęp 11®*

j J . PORADZISZ, Kraków, ul. fiołęMa 16,1 p.

Warszawa, 16 marca. W sytuacji wywoła
nej podaniem się do dymisji p. Thugutfa nie 
zaszła dotychczas żadna zmiana. Dziś popołu
dniu przewidywana jest poufna konferencja 
między premjerem a ministrem Thnguttem.

W kołach zbliżonych do prezydenta mini
strów wyrażają opinję, że przesilenie da się za
łagodzić. Powołanie posła Stanisława Grabskie
go na stanowisko ministra oświaty nie było

(Telefonem od naszego korespondenta).
mianowicie przedmiotem rozważań oficjalnych 
i nie jest narazie aktualne. Natomiast wyzna
czenie wicepremierowi Thugnttowi realnych 
zadań z zakresu działania ministra spraw we
wnętrznych, dałoby zdaniem premjera, p. Thu- 
guttowi możność skuteczniejszego wpływu na 
tok urzędowania. W ten sposób trudności, wy
wołane podaniem się do dymisji p. Thugutta, 
byłyby zażegnane.
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operetka -w 3 aktach Fr. Lełiara
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Lnbloa 15
Rorwsij senna $  5 
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Od wtorku dnia 10 marca 1925

W  Poryta
Największy szlager sezonu ł 

10 wielluch aktów f
W  rolach głównych: __Sandra MilowanoM — CSlrard — Blecot

naąfek seansów 
4'30, 0, 7*30, 0-10

K O B I E C I E
wspaniały erotyczny clTamat w 8 aktach z  iycia

.paryskiej tancerki, 
w roli główne; Berry Compson. 

Porywająca akcja. Frapujące sceny. Kreznsowa 
wystawa. Fascynujący czar.

Sp. % ogr. odp.
poleca szyby póllusfrowe 6 mm grube do 4 mf po 

6ti-— ta 1 m*. Łurfra linowe ze szkła czeskiego 
we wszystkich wielkościach * pasów po

ii 11* za, 1 mĄ, Owy bartowae. w*
yyafcftg. g>. Grodzka Ł. SI, 1 p.

Tel. Kr 4078, fabr. 4225.

Ze sportu
SUKCESY DRUŻYN KRAKOWSKICH.

W dniu wczorajszym gościł Kraków dwie silne 
drużyny krajowe, a to Toruński K. S., mistrz o-

C i t a m M a i n  z a c h w ia n y ?
Sensacyjne rewelacje o konflikcie w łonie gabinetu angielskiego

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
wobe cczego Niem/cy pTojekt ten przesłały tak
że innym rządom. Ta sytuacja wewnątrz gabi
netu angielskiego spowodowała, że ani w Ge
newie ani w Paryżu nie mógł Chamberlain wy
stąpić z żadnemi koakretnemi propozycjami.

»Matin« twierdzi, że rząd niemiecki wyzy
skując to pomyślne położenie podwyższa swoje 
żądania. Chamberlain, który ma przeciw sobie 
jednolity front Francji i małej et.ten ty, wobec 
tego wydal bardzo surowe instrukcje lordowi 
D<Abernonowi, zalecając mu, aby wpłynął na 
Niemcy w kierunku utrzymania się ich przy 
pierwotnym projekcie i wręcz zagroził lordowi 
D<Abemonowi, że dalsze pozostawanie jego na 
stanowisku zależne jest od wyniku tej inter
wencji.

Obecnie toczą się rokowania między Cham* 
berfainem, Skrzyńskim, Beneszem i Herriotem, 
które jednak z powodu wielu trudności po-, 
trwają przez czas dłuższy, tein bardziej, że 
Herrfot musi się liczyć z uchwałami komisyj 
zagranicznych Senatu i Izby deputowanych w 
sprawie streefy kolóńskiej.

------------- oo-------------

Paryż, 16 marca* * Mat ku  zamieszcza sensa
cyjne rewelacje o konflikcie, jaki powstał w 
łonie gabinetu angielskiego na tle różnych pro
jektów paktów gwarancyjnych. Konflikt ten 
zachwiał stanowiskiem Chamberlaina.

Chamberlain pragnął usunąć z horyzontu 
kwestję bezpieczeństwa, zapomocą francusko- 
angielskiego paktu gwarancyjnego. Projekt ten 
przedstawiony na radzie gabinetowi przed wy
jazdem do Genewy w dniu 14 bm., poniósł zu
pełną klęskę, gdyż oświadczył! się przeciwko 
niemu wszyscy członkowie gabinetu tak, że 
nawet premjer Bałdwin nie mógł poprzeć Cham
berlaina, który też o mało nie podał się do dy
misji.

Przeciwnikiem politycznym Chamberlaina 
jest również stojący blisko Lłoydya Georgea o- 
beeny poseł angielski w Berlinie lord DfAber- 
n»n, który w ostatnich wypadkach politycznych 
odegrał dużą rolg. Pod wpływem D^Abernoira 
Niemcy wygotowały swój znany projekt paktu 
gwarancyjnegeo i przesłały go rządowi angiel
skiemu z prośbą o zachowanie w tajemnicy. — 
Chamberlain jednak odrzucił prośbę Niemiec,

Gwałtowna burza na morzu Sródziemnem
Łodzie rozbite ocalały — Bomy porwane przez wzburzone lale

Madryt, 16 marca (PAT). Gwałtowna burza szkodzeniom. Bardzo wiele łodzi rozbiło się O 
sealaał na morzu Śródziemnem. Eskadra an- skały, wiele domów rybackich w okolicy Mała* 
gielska schroniła się do portu Palma na wyspie gi zostało uniesionych przez wodę. Zachodzi 
Majoręsr. Tamy wielu portów, mianowicie w obawa, że są ofiary w ludziach.
Maladze, Algeziras, MelKH uległy znacznym u- _ -------------- oo —#

s ©b i e s y ,  K O B i s m ;  i  k a s t y

(Dan,a kasyna 
Polęiny dramat -wytwórni ,Paj-amounl“ w 8 H M a^^clł. W rolach gł. Nita Naldi, nowa gwiazda 
ekr., znana z iilmu ,Dzies;ęcioro Przykazań*1 

T S f l ^ ^ l U /  i Konrad Nagel. Wystawa wspantata. Prze- 
cudne stroje kobiet.

Ponadto komedja amciykańska w 2 akrach

!uciECHiv K p ó l m odySflk- Uh L N A. 4A

„SZTUKA"
św. Jana 4 | 

Seansy g. 5,7 i 9

[ Nad7AYvcza>y widki, Hlm tężyserii znakomitego 
Ryszarda Oswalda

Świat i Półświatek
f W»naiuaty dramat erotyczny eenzaeyjny w 8 

wielkich aktach, osnuty na przygodach nowa- 
ezesne^o małżeństwa poszokującego wrażeń, i w  »Jównvch rolach: Reinhold Rzjmcet, Maj-y 

Kind, Mary Parker i J. Kciman.
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Wadowice, i* marca. i fc tonlńskiego, wielokrotny zwycięzca taKWi
dniu 9 bm rozpoczęła &ię F^ed ^ dem ***** drużyn, jak Polonia, Warta, oraz drużynę Ruen 

ych w Wadowicach rozprawa przeciwko człon z wielkich Hajduków de G. Śląsku, 
hanfh7 Pitv która nrzez długi czas była po- dwukrotnego zwycięzcę Warty 3:1 i 5:0.

dy  ̂ y, . • e powiaty Oświęcim- cyfrowe a zarazem jednakocyfrowe klęski poiJ>em , mepokoJa g r o z m e ^  ^  t̂e ^  w Krakova0 mają u  po-
i chrzaoowski. Hersztem Za. czątku oficjalnego sezonu pilkarsfeiogo ™acz ‘"^
Jony -w pościgu przez poleję cbnano- nieomal symboliczne i jeszcze raz podkreślają
•ą jogo był Janota, który zabił w  . przodujące stanowisko, jakie zajmuje K r a k ó w  w
żołnierza policji państwowej Gawła, sporcie piłki nożnej.
został na mocy wyroku sądu doraźnego - CRACOVIA  T K S. 5:1 (1:9). Zawody toczą

' ’ "   n'  się przez cały czas w'nadzwyczaj
Gracom pokazuje grę stojącą pa'
nicznym pozdomio, kombinacjami z ^
przeciwnika i przezwame nrzve>niata do bramka. Dwucyfrowa klęso, warne p p y ^ o M * . „obiegowi gry,

rze dizaś i  w dm Tf ^w a ni<> npzveulatia oo uTHiiutt. i/nuvj».v.. a 1 , Timn*4 v iwłzisłfi® P* Józefa Węgrzyna, bę-:*&Ł«!Ssa astssrsęg C *« ̂
L L r l  do strzału, dzięki z jednej

soetał na mocy wyrofcu sąuu uvi<w.uv6v 
my w Krakowie. Oprócz wymienionych ban- 
* zabity został w pościgu przez po&icję i,y- 
ą bandyta Drożdż, który po nieudałym za-,
» na Bank Polski w. Oświęcimiu uciekał w
iku Żywca.
ławie oskarżonych w Wadowicach zasiedli

Le członkowie rozgromionej bandy Gizy: a jedynie niewyzyaNąme Krakowa. TAROfił AW - PRZE-
czyk, Godek, Nalborczyk i 22 wspólników z |ści stwietnych ^  z <jirrigieJ stro- TARNÓW - RZP f ? ? teatra im Słowackiego
cimia, którzy w marcu ub. r. obrabował ka- stowy d y s p o z y c j i  strzałowej białoczerwonych i 20 bm. urządza w wyżej
alową w Oświęcimiu, w maju ub. r. dokonali y . wynik wczorajszy. Jak wmosko- ^  mL*tJieh przedstawienie wspaniałej
a na Bank Polski, ponadto wykonali rozli- z kilkakrotnych ̂  sporadycznych ^

ki tóetole ^obywa dla ewych barw Gszewski, ra dobyta « ^ dJ®JXd5iaiek 18 i wtorek 17 
™ pauzie Craeoria całkowicie zgniata Jff^wwui- -ko dwa r“ y d  i pow«lzenia, schodzi z afisza, 

i około 15 minuty rozpoczynają sypać się bram bm.^poozom^w petiupe^^ komea„ wiktOTynil 
t . nłifił/Mrń. Koleino strzelają tjiszew- -

spacji i mają na swem sumieniu, oprócz na- 
rabunkowych także usiłowane morderstwo 

onkach połicp państwowej Staruchu w 
imiu i CP)ułskim w Andrychowie, 
wodniezy rozprawie radca sądowy a 
ko wotanci zasiadają radcy: Erb i 
a prok. Szuchewioz, na ławie obronc 
aci z Wadowic, świadków powołano 
ciu, przeważnie z Oświęcimia* Z  wazmej- 
świadków przeełnehano dotąd dyrektora 
w Oświęcimiu Orłowskiego, który udarem 

?ad bandycki na Bank Polski, dyrektora  ̂
kuku Danielskiego, inspektora policji mitj 
^ Oświęcimiu Bieleckiego i wywiadowcę 
śledczej Grzesańskiego, który przyczynił 
ujęcia bandytów i potrafił wyśledzić Bez- 

f^pólników bandytów.
*yta GcKiek odpowiada także za ucieczkę, 

w grudniu ub. r. z więzienia wadowi- 
Godek po ucieczce z więzienia zdołał

M iaa z rogu wuw/ow. —-—..
ski jedną, Kałuża dwie, następnie dwa karne #- 
den przeciw Oacovu i jeden przeciw T. Ł  b., 
oba niewyzyskane, honorowy pimkt dla 1. K J*  
zdobyty z offsidu, a wreszcie w krotki czas potem 
mata bramka dla Gracovii strzelona przez Kału- 
*p W CracoYii najlepsi Kałuża, Ciszewski, /ia- 
sta-wniak, Gintel, Strycharz. Publiczności około

8°WISLA—RUCH (Wielkie Hajduki) 5:1 (3:0).
WiTła posiada do pauzy zdecydowaną przewagę,
zdobywa w krótkich odstępach czasu trzy pum
ktv Technicznio górnje nad praeciwmlaem, bot-
dSącym systemowi gry przebojowe] stojąeenro
n l ^ Ł  p o ow e tocbmki komtameyjnej. Po
Dausiesrywasię Bncb do ataku, zdobywając!^ pauzie z^rwa » ę mmownie przewaga

|  Dwie ser;® razem wraz z  zakończeniem!

ŚLUBOWANIE
wspaniały obraz z Łycia i środowiska żyd. War- 

i Wilna. Treść zaczerpnięta ze słynnego 
^Dybuka Anskyego.

W rfównych rolach J. Kamińska i R. Kamińska, 
6 słynny reżyser Z. Turków.

m e d u t y

f T ,  _ m u | | 11 ___________

We środą ^ .1 8  b.m. wządza PoIsM 
Czerwony Brzs* w Teatrzo

WJEŁSĄ MASKOWĄ
p w l  h . s l r m

J O Z E F I N I A D A "
101 *** «  M«r-

k a i ofcoi. w  ™  fiwiećuui komfcvlji Wiktor Jim
lń jak z rogu obfitości. Kołejuo straelają Cłszcw- Próby z tej perły

. . . .  rr dwa kama 10- Sairdott ,.Na&t__ francuskiego dobiegają

W  po u d e c a c e  a więritmia adotal włpauaie priSraga
taade TOrganiawać mowu bandę ł **- norową bramkę. Pod k«“««

Sairdou francuskiego dobiegają
r r * " ! ™ , p. Uobraań-

Iv«vr^ Zwrócił jo® Jo *drowia. Główne stoego, który P“ŵ f e k a v Barwifcki, Dctaań-

' REPBftTUARYs ^
t f a TR IM. sł o w a c k ie g o

Wtorek^T b l  po pot: „S^ana góra-; wie- 
czorem: ^  BAGATELA«

Wtorek, 17 bm.: 1 Var;f e •
TEATR OPERETKA MNOWOSa*‘;

* Wtorek, 17 tao.: „Oc-clo4*,

Ujazdy F. i. i-. „Piasta1*
I „Wy zwołania"

AYczoraj w południe odbył się w Warszawie 
zjazd wojewódzwi P. S . L. Piast i prawie rów- j  
nocześnie rozpoczął się zjazd Wyzwolenia.

W wojewódzkim zjeździć Piasta wzięło udział 
około 500 osób. Przemawiał oprócz innych pos. 
Witos na temat stosunku stronnictwa do rządu, 
podnosząc, że rząd nie uwzględnia postulatów 
rolnictwa. Konieczną jest także zmiana ordy
nacji wyborczej w myśl znanych uchwał stron
nictwa. Po dyskusji uchwalono następujące re
zolucje:  ̂ -

1) Wobec ujawnionych zakusów niemiecfcjch 
naruszenia traktatu i zakłócenia pokoju świa
ta zjazd P. S. L. województwa warszawskiego, 
łącząc się w jednomyślnym proteście przeciw 
odwiecznym wrogom prawa, sprawiedliwości i 
pofcoj uuznaje, że tylko solidarność wszystldeh 
narodów, pragnących sziezerzo pokoju, 2doła 
Niemcy rozbroić fizycznie i moralnie.

2) Zjazd wyraża głębokie przekonanie, że w 
odpowiedzi na zakusy pruskie winna nastąpić 
konsolidacja wszystkich czynników politycz
nych w Polsce.

3) Ze względu da to, że polityka gospodarcza 
| rządu w wysokim stopąiu przyczynia się do zu
bożenia wsi, wzywa się klub poselski do obrony 
gospodarczych interesów rolnictwa.

4) Wojewódzki zjazd P. S. L. wobec ciężkiego 
położenia ludności stwierdza, że dotychczasowa 
bezprogramoiwa polityka rządu, jego chwiej- 
ność i uległość wobec czynników nieodpowie
dzialnych, nie odpowiada powadze chwili.

Uczestnicy zjazdu wzięli potem udział w o- 
gólnej manifestacji m. Warszawy przeciw urasz- 
ezeniom niemieckim.

(Telefonem od aaazego korespondenta).
Warszawa, 16 marca. Wczorajszy zjazd Wy

zwolenia, który obradował przy udziale 3.000 
uczestników w sali Towarzystwa Higieniczne
go zagaił prezes stronnictwa- Jan Dąbski. w 
jrzemówieniu swem nawoływał on do mohiS- 
zacii sił ludowych w celu odparcia zamachów 
na konstytucję i utrzymana repubhki. Przeiwo- 
duiezącym wybrano posła Stolarskiego, za
stępcami Walerona, Pntka i senatora Wo^mc-

Po załatwieniu tyeb formalności poseł Dąbski 
wygłosił referat o sytuacji poHtycznej, a pre
zes klubu sejmowego pos. Ruitenslu o poli
tyce, którą klub prowadzi i o jego  ̂ stosunku 
do rządu. Przem awiali dalej pos. Malinowski o 
świeżo opracowanym programie stronnictwa i 
pos Putek o konkordacie, poczem rozwinęła 
się obszerna dyskusja, która trwała do godz. 10 
wieczór. Naogół wszyscy delegaci wypowiadali 
się przeciw konkordatowi, wielu za odcbrfele- 
iriem kościoła od państwa, wszyscy za reformą 
rolną z odszkodowaniem, a były również głosy 
za połączeniem Wyzwolenia ze Związkiem 
Chłopskim.

Dalszy ciąg obrad odroczono do dnia dzisiej
szego. \

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
16 m&rca 1025  l| iransaicoie w złotych

M.C. Ir /U l
Fof. Bank przera. I— VIll 0 3 ) —
Bank Hipoteczny 1—Viii 0*60 0*60

B Małopolski . . . . — 0*32
Ziem. Bank kred. i—IX 0*16 —
Fows*. Bank kred. l— Y — —  .
Bank z®, ap. zaT. ł—XI 1-2-40 —
Pol. To#, handlowe I—-V 0*31—0*32 0'3 i -0*31
lmpcx I—V —
Pharraa I—Iii ,  .  ,  ,  . 1*00 —*
Polski Glob 1—IV .  * . C*oO —
Ze "1 ogra Polska I—U l . -  0*13 0*10
Zieleniewski i—I V . .  • 14-40—14*55 13-75-13*9©
Geęrfolffki I—IX • * •  . ; <k67~0*6a 0-56—fró©
Trteblnla I—IV  . 0*57 0 5 6 —OoS
Pocisk 1—HI • * 
Paxowoay I—III .

1*10
0-6S 0*6©

Aatomotor I— » . —  . —
Górka I—I l i .  .  . — —•
Siersza I—IV ,  .  ,  '# „ 4*55 4*4)-4*53
Tepege 1—-IV • • • • • 1*65 1*45
Polaka Nafta I - H I Y . . 0-57 0*55
Pokucie I . • i' » • % . C*15 —
Pezet I - I V  . — —
Strug i • • • Y2?'* a • . v *— 0*65
Niemojowaki I 9 . 
Duszcse Trzebinia I - I i

— *“ !-■■ Y7*50 —*"' ’
Azot i  * • 0*30 * 0 ^ 0 -o -3 »
Klektrow. Si«»sza^X^W —* —
Ćmielów I—11 , • 'Y1' .  . — —-
Krakna I—VI .* 0*95 . —
Cbodorów I— V T T “.  . 4*50—4*66 4*50—4*69
Chybie . • 
A. Piasecki * . .  • .

6-60
1*75

6*69

Sytuacja na dzisiejszy® Tynku akcyjnym bez 
zasadniczej zmiany. Tendencja dla większości pa
pierów utrzymana. Obroty stosunkowo większe niż 
w ubiegłym tygodniu. Zieleniewski w dalszym cią
gu zyskuje na kursie pmy znaczncm zaintereso
waniu. Transakcje terminowe tym papierem wy
kazują tendencję zwyżkową. Pewną zwyżkę osią
gnęło Tepege.

Dewizy bez zmiany z wyjątkiem Zurychu, który 
nieco się podniósł.

Na pogiełdzin ruch slaby. Płacono za Jaworzno 
dr. 14*50, Len 0*38.

Papiery dywidendowe w Warszawie
49 tfaift 19 UMK** Utf* t.

■ AKCM92; • *-....Sank haaślowy . . . . . . . .
Stuik itw* Spm Zor« • • • f 1 *T 
Ceafelskl • «• • • * • • • •
Parowozy 
ĥiraclliuwtce

K rakow ska g ie łd a  p ien iężn a
K raków , 16 marca,

N« J o rk  • •  • • • • • •  t «v» t 5'18l/>; 5*40 */i (cz.
Zurjrch (ia 100) . . . .  100-55
r w p  (M100) t 27-®o (««•)

B rn k s c lla - ....

• » » *
Ż y r a r d ó w  • • • V  «
UkiOiiorOW ai i i i / i  • • • i i 
iHobel i .
Ursus • • • n  i i • i

G. ' • ■* -r#

. .  .  .  - - i  i  i
Bank Przern. Lwów ,  V • » , 1
Spirytus 4 • • • «

W ifotyotf 
Tr«sak»j» 

7-65 
11*00 

. 0 55 
C*G4 
2 22 
1425 
12 40 
405 

. 210 
2 00 
0*35 
2*70

Zurych, 16 marca. (PAT). Pairyż 2670, Londy11 
24*83, N. Jork 518 5/10, Belgja 26‘20, M y  
21*15, Hiszpa-nja 73*70, Holandja 207*20, Berim 
123‘50, Wiedeń 73*05, Sztokholm 13975, Oslo 
79*50, Koepnbaga 93*50, Sof ja 377^, Praga
15*40, Warszawa 99*75, Białogród 8*38, Ateny 
778, Konstantynopol 2*65, Bukareszt 2*55, Hel* 
singfors 13*10, Buenos Aires 195*50.

Wiedeń, 16 marca. Początkowe ktirsa papierów 
polskich w tysiącach koron: Bank hipoteczny
7*8, Siersza górnicza 61*5, Silezia 13, Fanto 192 
Galicja 1260, Nafta 155, Schodnica 187, Karpatj 
144. Tendencja lepsza.



N o w a  r e f o r m a

Informacje przemysłowe i bandiswe
OBNIŻENIE DYSKONTA AKCEPTÓW ZAGRA

NICZNYCH. Bank Polski od początku swego istnie- 
aia stosuje przy dyskoncie akceptów zagranicznych 
ligową stopę procentową, a mianowicie 8°/0 w sto- 
innku rocznym. Na ostatniem posiedzeniu rada 
Banku upoważniła dyrekcję do stosowania w nie
których wypadkach stopy jeszcze niższej w za
leżności od oficjalnej stopy dyskontowej, obowiązu
jącej w kraju, w którego walucie weksel jest wy
stawiony, a mianowicie 6, ewentualnie 5%  w sto
sunku rocznym.

Z TARGOdf ŁÓDZKICH. Na targach towarów 
czesankowych panuje ożywienie. Poszukiwane są 
damskie towary kostjumowe. Transakcje dokony
wano są przy całkowitym pokryciu wekslowem do 
90 ani. Na targu eksport, panuje zastój. Importerzy 
zagraniczni nie poczynili ostatnio żadnych zakupów 
s wyjątkiem n ewieikiej partji towarów letDich. 
Przewidywana, jest pewna zwyżka ćea artykułów 
Scheiblerowskich, jak n. p. nansuk, satyny i t. p. 
w związku ze zwyżką cen bawełny. Z zagranicy 
sygnalizują zniżkę cen przędzy wełnianej.

0 3 NIZENIE O PŁA T POCZTY LOTNICZEJ. Gen,
Dyrekcja poczt zniosła przymus nadawania przesy
łek lotniczych jako przesyłek pospiesznych za opłatą 
wynoszącą w obrocie zagranicznym 60 groszy.

A u f o p i a n a  Robo mLM ą  lo .  Anny 3
Równocześnie zarządzono pobierania przy nadawa
niu przesyłek poczty lotniczej, wyjąwszy czasopism 
oprócz pocztowych opłat taryfowych i opłat za prze
wóz lotniczy, należytości dodatkowej po 20  groszy 
od każdej przesyłki na rzecz zarządu pocztowego.

UMORZENIE PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI.
Minister skarbu zarządził, aby w wypadkach, gdy 
wskutek zarządzenia władz administracyjnych lab 
wskutek zniszczenia budynek lub jego część nie 
były zamieszkane lub użytkowane w okresie wy
miarowym państwowego podatku od nieruchomości 
i wskutek tego nie przyniosły dochodu, to na prośbę 
płatnika winny władze wymiarowe (magistrat lub 
wydział powiatowy) po stwierdzenia wyżej wymie
nionych faktów sprostować odpowiednio wymiar 
lodatku za r. 1924  i umorzyć z tytułu nieprzy
datność objektu do użytku, podatek przypadający 
od budynku lub jego części za czas faktycznego 
nieużytkowania. Jednocześnie władze wymiarowe 
otrzymały upoważnienie do wstrzymania egzekucji 
!-odatku aż do czasu rozpatrzenia tych próśb i wy
dania decyzji.

PANIKA MA GIEŁDZIE Z SO Ż O ftE J W CHICAGO,
Z Chicago donoszą 14  bm. Na giełdzie zbożowej 
w Chicago powstała wielka panika wskutek donie

sień o dłużej trwających baissacb, zapowiadają*  
ęych  urodzaj i O niezwykle znacznej sprzedaży 
przenicy na targach zagranicznych. Cena pszenicy 
na maj sp ad la  z 1S 1/ó do 17, a w dalszym ciągu 
do 1 6 6 1/*, tak, źe cena obecna n iższą  j e s t  o 15  
centów od ceny przenicy zeszłorocznej. Podobna 
sytuaica panuie także w Nowym Jorku.

ROKOWANIA W SPRAWIE ZAWARCIA TRA
KTATU HANDLOWEGO MIĘDZY POLSKĄ 
A PERSJĄ zostały już rozpoczęte. W konferen
cji weźmie udział nadzwyczajny poseł perski 
Khag Chan i szereg przedstawiciełi ministerstwa 
przemysłu i handlu z ministrem Kie draniem na 
czele. Traktat handlowy' zostanie poprzedzony 
przez zawarcie traktatu wieczystej przyjaźni m:ę-. 
dzy Polską a Persją.

' OdpomtHUiainy reaia&fcm 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Sprzedaż towarów. ko lon ia lnych  sp ecfa l-  
ssośó b aw af herbata i cze&olRda

u .  W l I f f D Ł I l S  2a3
Rok za ło żen ia  fSSO. Kraków, R iefiow sk a 40.

M A G A Z Y N
O D Z I E Ż O W Y

\0\ Aprowizacji Miast

H H

54:;

o irzym ał ju t  m odne  
raaieirjały w e ł n i a n e  
i  b a w e ł n i a n e  na  
potrzeby w i o s e n n e .

iiis l atoia i zatzalM
w cenie od zł 881 Asmźei

Sprzedaż dla wszystkich! 
Udziela sio dagsdtii sptatp.

f f f o n d a n t k g ,  znaiąca do
l a  brze m anip a! acj ę kftuccła- 
ryjnii pisząca biegle ną  ma
szynie, przyjmę posadę od 
dnia 1 kw ietnia br. św ia
dectwo kilkoletnicj pracy. 
Miejscowość obojętna. Zgło
szenia do Adm. „Nowej Re
formy" pod „Praca1*. 536

S ta r s z y ,  inteligentny prze
mysłowiec poszukuje po

koju choćby małe >o łecz Oso 
bnego z meblami lub bez 
może być wchód z przedpokoju 
oartor, I. p. Warunek spokój 
i przyzwoity dom. Łaskawej 
zgłoszenia pod „Wynajmę** do 
Biura fitattera, Rynek 8.

5 >1

I g f a g *  stołowe i  dzie^
W  poleca: Henryk 
haaser. Kraków, Krak^'-'-. 
4.

sp ra w czy n i samodz'»ł*J 
1 % prywatnie wszystko s*jV. 
Zgłoszenia do Adm. „No*/ 
Reformy" pod „każdy g»sri 

540

NucleSlij charakter pisma swój lub jjf<i 
7,ain(nrf>sriwflKni nsnhv. znfcnmu-i r.

S ia t k i  bawein aae do K 
czek dziecięcych, 

ki h wymiarów, w yrabiaj 
:halski, Szewska 18 , H 

425

ijg Si m s z e  mosiężne,
;4 k rycia  ai pakowe 

dor skie, n a c z y n ia  k u c b ^  
marki „Sfinks,, i Stan da1®” 
w ióra stalowo do poć] 
poleca Henryk Korabafl- 
Kraków, Krak wska 4 .

zainteresowanej osoby, zakomu
nikuj: imię, rok, miesiąc urodzę- w
Iiia. Ohz>masz szczegółową ana,l-    .  i:/irtili
iizę charakteru, określenie zalet-]1 męsaie W>u.Onajo eoll 
wad, zdolności, przeznaczenie. —|z własnych lub dostarc^OU/, 
Analizę wysyłam po otrzymaniu materiałów. Ceny 50% *°V 
o Gołych. Osobiście przyjmuje od 4 , 38® F
12—7.- Froiokóty, odezwy, podzię- Zone.
kowania najwybitnie ;szy ch osób a a *  
stolicy, Warszawa,■ Psycho-Grafo- ty y f a Si
leg Szyiler-Szkoinik, Piękna 25-10. , •, | n

887 . Kraków, ul. Szczepańska 7, * r

Przewodnik handlowy i wśmmmmwj  po Krakowie

A :

młynki do kawy, migdałów  
i makn, nakrycia stołowe 
oryg. alpaoca, „Berndorfi 

Krupp** poleca firma

99z e l a z o «
UL.FLO RJAŃSK A 34

A b a ż u r y

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe orat na za- 
mówienie. — Wytwórni* i Sław
kowska 30. i piętro. Telef. 2048

C

DRUKARNIA „G~R-A-F-I-A“ 
Kraków, Batorego 10 

wykonuje wszelkie roboty 
drukarskie starannie po ce
nach najprzystępniejszych.

D y w a n y

Oryginalne DYWANY pe.skie 
poleca jedynie najtaniej
B .  J U R A N

Dunajewskiego o (Hotel Krak.)

Jawor S&pj
pokoje gośa. % komf. urządz „ bnfet. haod. 
loiik, Potrawy cieple, Menu z 3 dań 1 40 zi 

Gabinet na zebrania towarzyskie,

H O T E L .  POD RDZil
FLORIAŃSKA 14

[EL 2263. TH 22(3.

A p a r a ty

W a r s z a w s k i  /S k ła d  
p rzyb o ró tu  fo to g ra fic z . 
Szeutskn 2. l e i ,  14-26

E

Trzepaczki, szczotki, miotły ry
żowe, wycieraczki kokosowe, torby miastowe, pasta do p-dług.
Mężyk, plae Szczepański.

Apteki
F1GOL „JitHft*
idealny środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych 

Główny skład: 
Apteka Gralewskiegu 

Kraków — Tel. 409

A u t o

Au to  ciężarow e poleca do 
rozwozu wszelkich towarów, 

również na jazdy pozamiescowe 
HENRYK SCHNEIDER 

Kraków, ul. Zybliklewicza 0.

F O R T E P IA N Y
P IA N IN A

F ISH ARM ON IE
PIANOLE

PHONOLE
n ajw iększy  wybór 
od cen najniższychH. SMOLARSKA

K raków , u l. S z e w s k a  9
Telefon 4365.

Herbata 
z „Riczka”
Juljasz Grossa

Sp. z o. o.
Kraków 

Rynek ę ł.M

•tOZKi1 W I1EK
zawodowy mechanik, stroiciet fot- 
leptonów, kier, Wytw. fortepianów 
B. Gabryelska, ul Stolarska L  6, 

Telefon 389.

Bank Małopolski 8. Ą.
fokhd główny w Krakowie, Cjmek gł, 25 

załatwia wszelkie czynrości 
bankowe.

uznane za 
najtrwalsze i najtańsze 

Kraków. Grodzka 13. Telefon 17

m m  Bank Kredytowy futra firmy H. IR. Maar
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzyaztofory) Tel. 2166 i 4124. 
załatwia n a |  k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco

wości kraj u i  zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Floriańska 32
Załatwia wszelkie transako|e w za

kres bankowości wchodząca. 
Dział towarowy: wlnkulaoja, akre

dytywy; Dział skór auro w oh.

B i e l i z n a

BngoWeaiMAim
u l .  S la r u w IS Ia a  6

poleca najpiękniejszą bieliznę, 
pyiamy i obuwie Tant miaslao!

F A B R Y K A  U I Ż Ł I Z N Y  
I TRYKOTAŻY

Dąbrowską

A. JACHItfSKI
u l i c a  G r o d z k a  L . 1 4 —16,
Od 1 Inteffl) cennik kuśnierski zniżony

FUTRA
M. ROTBLUM
ULICA rUHMANSKA 8.
Pracownia i skład futer
T. S IE R P IŃ S K I
ul. Floriańska 32 Telefon 3564

C G a l a n t e r j a

E. Ostaszewski i E. Rayer
R y n e k  g t .  5 .

Grumy 
d o  w ó zk ó w

G um y do w ózk ów  d ziecię
cych  ob ciąga  na poczekaniu

P M ,  MI1ŁIJSHA1
R o m u a ld  r e id m m  i o k i

spedytor kolei państwowych 
w  K rak ow ie

ul. Mikoła ska 8. Telefon 3588.

P. MAUttIZlO
B y n e k  g łó w n y  38

l  i  o m y  ^
y r z e m . ^ A

Władysław Rops KI
Dom

dla handin i przemysło
Centrala: Rynek gl. 89, A—B 

Jnek główny 30, 
relef. 4102, 3629

Główne biuro kupna i ;przeciąży 
.ealności, majątków ziemskich

FUj.

gocpotlarekich.
Handlowych.
crar tiinin orrioszcń i

parcel,
klepów

lokali 
t, d,

W karnawale świat 
naiiepla; przy gramofonie uzna 
nej maiki „Głoi swego pana*. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek i najnowszych tańców 
angielskich jaki shimmy i blues. 

Ła.ooo płyt na Składzie.

Ib Gramachta Cu. Ltd. Londsi.
Jena - alny reprezentant na Polskę

M  Weksler
Kraków, nl.FlorJafiska 25

Hurtowni* artyKulów gumo
wych, chirurgicznych, opa- 

trcnkowych, sportowych i ga- 
knteryjnych, psntolle gimnait 

Ig n a cy  Si^anlaaag 
Kraków, nł św. Tonus/a 25

ZNAKOMITA HERBATA
2 5  „ W I E Z A i e

WSZĘDZIE DO NABYCIA! 
Szarskl I Syn, Kraków.

In s ta la c je
_elr-7ctri/CS9tP

A G P 0D Y N A M 0“
inź. T. Kleczewski 

J a g ie l lo ń s k a  6 . T e l .3 5 6 6 .

ŻARÓWKI
przybory do światła elektrycz
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX“ 
Plac Dominikański 2. Tel. S33&.

J u b i l e r z y , 
z ło tn ic y

Wymieniene firmy polecamy naszym Czytelnikom.

II m o u a b  m n r  n c w i *  o so bo w ych
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd x Krakowa 
do

W arszawy Z. 
Lw ow a (Bukaresztu) 
W iednia
Piotrowio i Katowic
Niepołomic
L w ow a
(Pol. do N. Sącza) 

Katowic Z. ^  
Piotrowio 
Zakopanego  
Lwowa 
Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via S a m  
Poznania Z. 

przez Katowice ^  
Żywca 
Lwowa 
Lw ow a  
Zakopanego 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Wieliczki 
W arszaw y Z. 
Piotrowic 
Niepołomic 
Przemyśla 
(Pot. do N. Sącza) 

Trzebini
Katowto (Berlina) 
Bielska (Cteszybę) 
G dańska  
Bochni 
Warszawy Z.
Bielska 
N. Sącza 
Warszawy 
K o c m y rz o w a
z Grzegórzek

Lublina
Wieliczki
Lwowa
Lodri
Poznania  
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego

Godzina
I

W :

0-05
1-55 
2*15 
4*00 
4*20 
6*40

7*05
7*18
7*35
7*55
8*25
8*35
8*50

10*05

10*25
10*25
13*15
13*30
13*40

13*50
14*10
14*20
14*30

15*20
16*15
17*05
17*45
19*05
19*15
19*15
19*25
19*50
20*05
2006

20*10
20*20
*21*15
21*45
22*20
22-25
23*20
23*85

W arszaw a 8*09
Lw ów 7*55
W iedeń 14*10
Piotrowice .;8-20
Niepołomice 6*25
Lwów:-. 12*35

i
K atow ice- 9*36
Piotrowice 11-34
Zakopane 12*51
Lwów 17*15
Wieliczka 8*58
Warszawa 20*30
N. Sącft 16*10
Poznań. 22 07

Żywica 15*00
Lwów 21*20
LwóW* 19*05
Zakopane 20*28
Kocmyrzów 14*53

Wieliczka 14*20
W arszaw a 21*4Q

18*50Piotrowice
Niepołomice 15*27
Przemyśl 22*20

Trzebinia
K atow ioe

17*38
19*00

Bieslco 20-49
Gdańsk 10*00
Bochnia 20-27
Warszawa 5-35
Bielsko 22*50
N. Sąct 8*0$
Warszawa 9 55
KocmyraÓvr
z Grzegórzek

*107

Lublin 7*42
Wieliczką £0*51
Lwów 6"55
Łódi 6-45
Poznań 6*45
Krynic? 7*05
Lwów 9*50
Zakopane 6*32

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd do Krakowa 
z

P iotrow ic  
L w ow a (BRkąjoszlu) 
Lodzi '' - '
Stiyja
Zakopanego i 
P oznania  ■*’'■ 
przez Katowic# 

Warszawy
SłotwŁny
Lwowa
Nowego Sąoza 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
Skawiny
Warszawy yia Dęblin 
Niepołomic 
WarezawyJ 
Lwowa '/>
Piotrowic -:
G dańsk
Bielska
Wieliczki
Kocmyrzowa'
Katowio (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Piotrowic
tatowie
L w ow a (Bukaresztu)
Warszawy
Niopołomlo
Chrzanowa
Wielczki
T a r n o w a
K o c m y rz o w a
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowio 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania pr, Katowice 
Znkopauego  
Przemyśla 
Lwow a  
W arszaw y  
Żywca

Godzina Odjazd

1*26
1*48
5*10
5*15
5*52
6*00
6*20
6*85
6*48
6*55
7*00

7*25
7*28
7*45
7*52
8*20
6*20
8*35
9*45
9*50

10*05
10*40
12*80
12*40
112*56
13*40
15*06
15*40
16*18
16*25
16*56
17*00
18*05
18*20
18-30
16*48

18*45
19*00
20*20
20*50
21*10
21*25
21*50
22*05
22*45

Piotrow ic* 22*05 
L w ów  v ̂
Łódź |  20*00
StoyJ y .S ^ 1 4 * 2 6  
Zakopane y f r i  23*15 
P oznań  21*25

22-S5 
4*45 

20*40 
23*80

Bielsko -^ ^ ^ 8 * 5 3  
Wieliczka 6*55
Lublin J9-46

Warszawa
Słotwina 
Lwów 
Nowy Sącz 
Kocmyrzów

Skawina
Warszawa
Ń.epoiymice
Warszawa
Lwów
Piotrowice
Bielsko
Wieliczka
Kocmyrzów
Katowice
Lwów
Zakopane
Piotrowice
Katowice
Lwów
Warszawa
Niepołomice

Wieliczka
Tarnów
Kocmyrzów

Lwów 
Piotrowice 
Nowy Sąos

Poznań
Zakopane
P r z e m y ś l
Lwów
Warszawa
Żywice

7*01
17*40
6*35

20*55
28*40
4*55

8*58
12*00
11*30

11*05
8*35
8*35

11*22
13*58
10*10

6*00
16*00

17*50
16-15
17-48

7*45
18*40
13*05

8*40
10.00
14*34

15*25
14*30
18*23

Perfum erie

LESERIIETO
I SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

Witold Theobald
dawniej Bracia Theobahto./ie 
Perfumy na wa?ę —  Staeko^a ■ •

L .  W E I N D L I N G
K ra k ó w , G ro d z k a  26

poleca perfumei ję francuską oraz 
wszelkie przybory sportowo.

Parasole
Skład, wytwórnia, naprawy 
p a r a s o l i  I p a r a s o le k

Iraków, DInga 19.
Ceny konknencyjnei

w  w ie lk im  w y b o r z e

Wiktor ttnnderei;
Szewska 21. Telof. 35 -2 0 .

Ilo w erif  
i  m o to c yk le

belgijskie F. N., części do 
tychże

F-a EUQ. KLUSKA 1 Ska
Grodzka 63.

S Y N D Y K A T  
KOSZYKARSKI S. A 
Szczepańska 1, tel. 1493*

Śledzie

Śledzie I k o n s e r w y  
rybne — poleca 

SI. B . G R O SS. K r a k ó w ,  
u l ic a  K r a k o w sk a  L . 25, 

T e lc fó t f  Nr 3 2 9 1 .

le na staoy wyeiaczk 
do dworca kolejowego

T. Z E 0 Ł 1 E 0 W 3 S IKarmelicka 45. Tel, 9<t

SALON MOD 
u l .  F I .» r la fisk a  L. 2 4

p>leo> nowośu wiosenne, naj
nowsze ...odele laryakie i wie
deńskie i przyjmrje wszelkie 
r o b o ty  m a d o i t r g k i e .

UWAGA t Wyrazy, wydrukowane tłastyM drukiem, oznaczają pociąg! pospieszne. 
Z. oznaoza odjazd « dworca Zachodniego.

ewentualną ęąjląny pję bięrzę się odpowiedzIalnoSoI,

Obrączki ślubne, pierścionki, 
broszki i t. d. w złocie i sre
brze oraz galanterja w dużym 
wyborze M. J a k u b o w s k i ,  

S u k ie n n ic e  2 6 - 2 7 .

P ie r w s z o r z ę d n y  s k ła d  
k a p e lu s z y  m ^ sk lc b

L U D W I K  K R E I S L E R
FLO RJARSK A 2 3

Pierwsza krakowska fabrykaka 
peluęzy słomkowych i filoowych

S. W IENER
Krowoderska 73. TeL 4116 i 4163.

Sszczędne panie kupują kape
lusze słomkowe w najnow

szych modelach wprost we fa
bryce I. Grossa, Kraków, Die-
tlowska 7. Filje: Grodzka 
Stradom 27. Telefon 2142.

32,

K a s y
kontrolne

Kasy kontrolne ,&ational“, ma
szyny do pisania, naprawia cd- 

»oa
spe<

Juliusz Heoker, Kraków, Marka 25.

nawia pod gwar. 
* - • ’ -* *>jm

dojeżdża się 
też do ka ?dej miejsc., specjalista

Konfekcja
m ęsk a

W .  C A R
mag. tow. modnych męskich 

i damskich
Siawk9Wlka8 (Cenj kenkureocyjne)

M a g a z y n
m ó d

A dolf Gelb, Rynek gl. 17
poleca najnowsze paryskie mo
dele kapeluszy damskich i wszel

kie przybory modniarskle.

K o n fe k c ja
d ziec ięca

M. TEICHER, Senacka 9
poleca płaszczyki, ubranka, su
kienki itd. po cenach konkur 

Modele zagraniczne

K s ię g a r n ię  
sk ła  d y  n u t

M asarn ie

St. S ata leo k l
masas-ula 

floriańska 51. Tel. S02.

Księgarnia J. Czerneckiego
R y n e k  g łó w n y  11

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

M a g l e

MAGLE pokojowe i WYŻY
MACZKI do bielizny, poleca: 
A ntoni S tcciak , han d el że 
lazny, K raków , u lica  Zwie' 
rzyn ieck a  L. 15.

M a s z y n y  
do  s z y c ia

Maszyny do szycia i haftu 
„PH O ENIX“  

rowery „btyria“ i przybory do 
tychże poleca Tow. H ndlowe 
„Erwing**, G r o d z k a  6 0 .

Gebethner i Wolff 
Rynek gl. 2 3

książki, nuty, pisma krajowe 
1 -agraniczne.

KSIĘGARNIA T . S . L . 
n l l e a  ś w .  A n n y  L. 5

bogato zaopatrzony dział bele
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

•CENTRALNA*
uL Dunajewskiego 1 

Telefon 1460

.T E A T R A L N A "
Szpitalna 38, Tel. 2320

vi? ó vis Teatru im. Słowackiego

i i  ra tu ie czy zn a  
K a n if /a m y

Najtaniej wykonuje suknie ko- 
stjumy. nbi-anka om z wszelką 
bieliznę, poleca k a m g a r n y  
b i e 1 s k i e od ao—25. „ S a m o .  
dzlelnofió** F lo r J a n s k a 4 7 .

JMJlItHlBHHiIMMNBKIfllilllftWIIIlłltłiKUMWtaUUtlllllłllłl
Fabryka n&jprzadnleisiyoh 

likierów
BM F i, A LU C A S  I

B O L S
^ uok ał. 1575 
Ż ą d a ć  w H zęd zletIIUIIIIIII!llll!l[|IHII.:l!l.lllllllil.llll.UUIUII.II!IUIIIIII

zMleczarnie

Rendaz-vous dla przejezdnych!
E. Oobrzyńska obecnie 8. Pyte 

Rok założenia 1878 
Plac WW.ŚwiętyJh l ,  Tel. 3283.

P a w ia  12. T eL  5J>
dostarcza hurt. -i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno

śląskich i  krajowych.

Główne składy węgla I drzewa 
Dra f r ,  j e lo n k a  i  S p .

P a w ia  5 .  T e l. 1740
Zaat weela jaworznickiego.

J a n  K w ia tk o w s k i
Ann rzyniecka 19.Tel,79 albo 1903
Najlepsze gat. węgła i drzewa
Węgiel d ^ i i ,  Ai-ijowy i aąbro 

wioski dostarcza wagonowo

Polsko SpOłkoWeglowa
vraków, A. B tockiego8.TeL4o76

F O L E i K l  T A R G
SlUaay węgla górnośląsk., kra| 
brykietów i 'irzewa przy ulloy 

Pawie). Binra Szpitalna 15.

PORCELANĘ, tyssUfy, szkłu i lampy 
w naj triąkazym wyborze i po najniższych 

cenwh poleca 
H . S T A T T E R  

Kraków , ul. Grodzku 39

„KRYSZTAŁ** P raln ia  b iel. 
Al. S ło w a d d eg o  19 przyjmuje 
wszelką bieliznę do prania i pra
sowania. Kołnierze i mankiety 

najpięknic;szvm połyskiem.

JPr z y b o r y  
p iśm ie n n e

s k ła d y  
*kóf n seu sk  rl' a

Barsko 87-89 Tel. 2155

1. PLI8Z0ISK1
MAŁY HYNEK U

TELEFON Nr 4136 
poleca:

uiządzenia mieszkań, d, wany 
perskie, kołdry, koce, łóżka mo

siężne. niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

KAYSERA  
MASZYNY DO SZYCIA i ROWERY 

naltaniej i na raty 
u l i c a  D ic i lo w s k a  L . 1 0 9

naprzeciw P. K. 0.

Reprezsołacja Umekll
Braci T M
w KiaMt Mikołajska 4.pi 
Bear. Szymon Sciindmak ̂

światowej sławy „PFAFF*A“  
Długoletnia gwarancja mi, oraz 

na r a t y  
M. I B . W EISSBERG  

S ta r o w iś ln a  lO . T eL  3 0 5 8

i !  S8ECJALH0SC: M E B L E
  _ _. knohenne,
przedpokoj. i pokoi dziecięcych. 
P e tz e n b a u m , Starowiślna 31 

róg Dietiowskiej 87.

KRI8CHER. PLAO ŻYDOWSKI L 9.

K u s tr a  
i  »»Vby

Łostra bolgijskic, szyby szlifowane do 
mebli, gabilotki szklano i ramy do 

obrazów, poleca wytwórnia luster i szh- 
fiernia szkła 8. Klipstelą Kraków, 
ulica Diotlowska L. 87.

naprawia I rekonstruuje 
„N ational Cass Register**

K. BLICHARSKI
oL Floriańska 88. — Tel. 2434

WIKTOR BROMOWICZ 
ulioa Szczepańska L I. 

Magazyn bławatny oraz pierw-: 
szorżędna pracownia sukien i ko 

.. stjumów damskich.

M a te r ja iy
bu do iu lan e

Najlepszą maszynę ̂  do pisania 
„IDEAŁ**

J poleca fabryczny skład maszyn 
IjGeldwerth I S t ,  Dietlowska 25. 
JiTeL 1383. Dogo no warunki spłaty

X SCHREIBER
ul. Florjańska 32; tel. 3215 

MAGAZYN MÓD 
I NGWOŚCI V/IOfiENNE

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
marki: 

B u n a r k a , G o le sz ó w ,  
GórU.« I S z c z a k o w a .

MASZYNY DO P I S A N I A
„ T O R P E D O * *

G u sta w  K r e m le r
ul. Grodzka L. 44. Telefon 3541.

M A S Z Y N Y  DO PISANIA  
I TELEFONY

„ R O Y A L * *
F lo r ia ń s k a  4 9 .  T e l. 1577.

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24.  TEL* 4 t6 2 .

RESTAURACJA ZWIĄZKOWĄ

J Ó Z E F A
obok dworca osobowego 

loieca smaozne potrway i wy- 
imlenite napoje po cenach bar

dzo przystępnych. Własny wy
rób wędlin. Piwo okocimskie. 

M enu z  8 dań  sfl 1*20.

Restauracja Powszechna
n l .  K a r m e lic k a  17

wydaje znakomite obiady z 8 dań 
p o  1 z ło ty m .

R. ALEKSANDROW ICZ
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4061. 
Magazyn przyborów biurowych.

CRACQVIA So. tiaosgortowa
Biuro spedycyjne  

u l. G rodzka 6 0 , tel. 4078

JAKÓB LEMBERGER

17
(naprzeciw Kina „Uciechy**)

ftichał Słomiany, Sławkowska 24
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wybory skórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy i L d.

Papiery listowe, rączki wieczne, 
ramki, szachy, Mah-Jounj, 

sztony, karty do gry poleca

l  M n n \, Fioijaislta 9.
JPr z y b o r y  
w o j s k o w e

*E
JLBD3H *11UrnłOp ’ ujnAô TUH *d *» ( 'ujęż

**pu}S ‘'łu^ąs ‘‘zn^s p(nuzó eiJf , 
-tezsaazwio OMoijsfoM. /Łron^żtg

R adio

D y n ttm o m a sz y n y . motory 
elekr. wazelk ch napięć Uzwo
jeni? przepalonych pod gwa- 
lancją. Elektrateohn. Zakł. Prze
mysłowe Kraków, św Tomasza 82*

Oryg, obuwie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami polecał-ma

Leserkiewicz I Ska
Rynek 1L pł, Szczepański 9

Największa wytwćrnia miodu w Polsce
„ K M IT A 11

Zwierzyniecka 29.

Mleko

Florjańska 9 Telefon soa

Sprzedaż mleka dworskiego
od 9 do 12 przed południem 

u lica  ćw . G ertrudy L. 4.
Tamże do sprzedania centryfuga 
„Alfa“ w dobrym stanie, chłodnik 
i maśłnica dębowa na 150 litr.

Oszklenia

i WITŁtAŻE 
SZKLĄ, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKGWSKI

ul, św. lana  T>. 30.

U
Najlepiej najtaniej a (inny

RADIO SW1 AT
łrrtiw, Grodzka 32. Telef. 3319.
^PHILRADIO**, Kraków, Rynek 9uimuiu", ivr̂  :ow, uynn t ;

Bielaka). Telefon Nr 204. Apa 
raty odbiorowe i cssęSci s cładowe d la 
•matorów, ty tk o  pienr3?,orzędnej jakości. 
Cennik za nude3*aaiom 40 groszy.

Sport

LESERKIEWIOZ
ska

BYNEK GŁOflOTLL 
BLSZOZEFAŃSKIi.

i. Myszkowski. M tiSu  46
Brzytwy angielskie sztuka 19 zł 
zwykłe dobre od 4 do 3 zł. Garii- 
tur:pAsek,pendzeIi hrzytwafl zł.

T o w .
V  b e z m e c z *** J k

obezńsczeti jrie<
S p . a k e . w  W a n z u w lc  

ieneralna reprezent. w Krakowie 
ui, św. Gertrudy 24. Telef. 378.

W ó z k i
jdztrci^ce^

WÓLKI DZIECINNE
n a j t a n ie j  p o le c a

I. Sottin, Knkiw, finfasta 3B
(w p o d w ó r c u ) .

Z a k ła d
b la c h a rs k i

•'ytw. wyrobów blacharskich 
Edw. Pieczona Zwierzyniecka 10
poleca po cenach konkurenc. 
wszelkie wyroby dla gosp. do- 
i.ow. oraz wielki wybór wanien

A M  T U R
zakład czyszczenia, ul. Gołębia 8 
czyści okna, wszelkie oszklenia, 
wióraje, zapuszcza, oraz frote

ruje posadzki parketowe.

Z a lc ła d y
k raw ieck ie .

Z a k ł a d  kraw ieck i
M. C h w ałek

G r o d z k a  13, I p.

ZAKŁAD KRAWIECKI
J . GA WO R A

u l. św . K rzyża L. 16
poleca się na sezon wiosenny.

Z ak łu d  k r a n  ie e k ł  d a m s k i  
I mę»kł

J. Kumała«lle» S/c*/.»*-»Hń«iUi* I.. 11

i  k a ic ia r n ia
„G ran d Hołeli(

Sław koiuslca  5

K upujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmyBcia CZECZOWICZIU
wANDRYCHOWIE
il Sprzedaż hurtowna li 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkieb wi^k 
szych miastach w kraju.

S T A R Y  T E A T R
ul. Jagiellońska* U 

jfUjaf „Hotel FraaeaakL4 
ai. Pijarska 13,

Ubezpieczenia

•Towirzjsi.V3 lilieziiaczsó na życie

„FE N IK S **

I C A  M A  krawiec damski 
im ę ki, Ki-aków 

Oębniki, Rynek i  — wykonuje 
j« alżef ni’ w śródmieściu.

Wytwńrnm strojów duńskich i męskich 
Wll łiał ^ a iu siy

K raków, Szew sk a  24, I. p,
poleca się na sezon wiosenny.

tfykooanie wykwintne. £«ny zużsne.

Ubiory męskie w najlepszym 
gatunku, wykonuje po cenach 

przystępnych 
K azim ierz k r z r v o r z e k a  

uL św . T om asza L. 83.

z.akład krawiecki 
ŁUKASIEWICZ i  ISKIERSKI

Kraków, ui. Gołębia 16 
Polecają materjały z&gr. i  wyko
nają wszelkie roboty punktual.

Jozefa Niżnika 
Zakład krawiecki, ul. św. Jana 14
poleca się Sz?in.J?.T. Publiczności. 

< eny przystępne.

WYTWÓRNIA KRAWIECKA 
okryć dam skich  i m ęsk ich

JANA PIASECKIEGO
R adzlw lłłow ska 33, parter.

. — w— ----------------------
uL M ikołajska 13, teL 3037
wjrioiywa i.i. um i, kosijniny, suknio 
i t. d,, szybko, fcinio i solidnie, z wła- 

a a y i  • nowie.zonyitli ni.it-rjałów.

Csciacikaiń i O rukató ) L ite rack ie j w  ftiraiiowie, ulica Jag ieU ońska  L . Atófi.oa jhuuuuud su u+i fjiJ*


